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skarbu ankieta interesentów, którzy mają zdać 
opinię w tej kwestyi.

Minister skarbu w mowie swojej powoływał 
się też na to, iż preleminarze budżetowo w osta­
tnich siedmiu latach układano bardzo ostrożnie, 
gdy bowiem w czasie tym niedobór średnio ro­
cznie był preliminowany na 34 mihonów złr. 
faktycznie wyuosił tylko 20 mihonów rocznie. — 
Poseł H e r b s t  wprawdzie był zdania, iż rezul­
tatu tego nie należy przypisać ostrożnemu preli- 
miuowaniu, lecz raczej szczęśliwym okolicznościom 
chwilowym, które sprowadzały skarbowi rożne 
dochody nadzwyczajne. W  tegorocznym budżecie 
specyaiuie co do jednej pozycyi, musimy przy­
znać rzeczywiście ostrożne bardzo preliminowa­
nie. I tak: dochód z kolei skarbowych w tialicyi 
preliminował rząd pierwotnie na 2.667.410 złr. 
W  komisyi budżetowej na wniosek H a u s n e r a  
sumę tę podwyższono na 2,809.410 złr. miano­
wicie o 200.000 złr. wyżej w dochodach i dwa 
tysiące złr. więcej w zysku na monecie złotej.—  
Otóż publikowanie tymczasowych rezultatów fi­
nansowych w pewnem półurzędowem piśmie ko- 
lejowbin wykazuje, iż skarbowe koleje w Galicyi 
przyniosły w r. 1886: 3.553.610 złr. a rezultat 
osiągnięty w styczniu i lutym r. b. o 20 prc. 
jest korzystniejszy, niżeli był w tym samym okre­
sie roku 1886. W  ogóle zaznaczyć należy, iż do­
chód z tych kolei znacznie się zwiększa, bu np. 
w r. 1886 wynosił 4350 złr. na kilometr, wobec 
3445 złr. za kilometr osiągniętych w roku 1S8Ó. 
zatem w r. 1886 o 26-3 prc. więcej. Dodać zaś 
należy iż od kwietnia otwarty jest ruch na Kolei 
ze Stryja do Beskidu, która też należy do sieci 
dróg skarbowych galicyjskich.

Chociaż tedy w zasadzie nie mr.my nic prze­
ciwko temu, aby preliminowano ostrożnie, to z 
drugiej strony i tu pewne granice zachować na­
leży, Wykazanie zaś wielkiego niedoboru u skar­
bowych kolui w Galicy i dla różnych .przyjaciół" 
naszych będzie zręczną sposobnością do wytyka­
nia tego, co monarchię kosztuje Galicya. Bo, że 
kolej podkarpacką ZDudowano głównie z przyczyn 
strategicznych, o tern już dziś zapomniano i za­
pisują ją na karb konccsyi dla Galicyi. Że zaś 
reznltat finansowy będzie korzystniejszy ou pre­
liminarza, o tern nikt nie będzie wiedział. W szak 
nawet poseł N e u w i r t f i  dowiadywał się wczo­
raj u prezesa gabinetu, czy odmówiony w 1880 
roku fundusz dyspozycyjny rzeczywiście nie zo­
stał wydany. Widocznie zatem nawet tak wybi­
tny poseł finansista do zamknięć rachunków nie 
zagląda.

K raków , 5 maja.
Znowu Biedm szubienic, jak wielkie 

znaki milowe, zaznaczą nowy epizod w 
tyloletniej walce rewolucji rosyjskiej z 
caryzmem___

Telegram doniósł nam wczoraj, iź sie­
dmiu oskarżonych o zamach na cara, 
skazano na śmierć. Krwawemf środkami 
walczy rewolucya — krwawo iej odpo­
wiada i mści się na niej despotyzm. Je­
dna druga strona na ołtarzu polityki 
czyni całopalenie uczuć moralnych — 
jedna i druga daje światu bolesny obraz 
kata i ofiary — jedna i druga w stano­
wczym jest błędzie, jeżeli sobie wyobraża, 
że takiemi środkami zwyciężyć może. Po 
zamachu roku 1881 mogli się rewolucyo- 
niśei przekonać, iż tą drogą nie docho­
dzi się do celu — i że nawet w razie 
udania się zamachu, sprawa, w imię któ­
rej walczą, jeszcze nie zwycięża. Le roi 
esf mort — vive le roi! Po jednym carze 
następuje drugi, tylko bardziej jeszcze 
despotyczny. Ale i rząd miał czasu i spo­
sobności dosyć do przekonania się, że 
najciężs/a nawet reakeya jeszcze nie stłu­
mi rewolucyjnego ducha, jeżeli on w sa­
mym systemie znajduje nieustanną pod­
nietę, i że cały las szubienic jeszcze nie 
starczy do uratowania tego, co w obec 
postępu ludzkości uratować się nie da. 
Mogą te szubienice — chociaż doświad­
czenie uczy inaczej — mogą c h w i l o ­
wo odstraszyć kogo od wchodzenia na 
drogę, która na nie prowadzi, ale nie 
zdołają powstrzymać prądu, który z sa­
mej historycznej, konieczności wypływa, 
prądu do swobód politycznych, do strzą-
śnięcia wiekowych kajdan  Ten prąd
zwyciężyć musi — p o m i m o ,  że skraj­
ne skrzydło tych, którzy go reprezentują, 
posuwa sie aż do carobujstwa Szuhieni-

Z Rady państwa,
W iedofi* 3  maja.

CttJ hTą dąjajejsząn) posiedąełMir otrzymał p. 
hr. Dsieduszycki urlop dwumiesięczny.

Przęd przystąpieniem do dalsz igo toku rozpra­
wy nad funduszem dyspozycyjnym dał przewo­
dniczący p. S m o l k a  najpierw wyjaśnienie co do 
niektórych zarzutów, podniesionych w sprawie 
gmacnu parlamentarnego, a następnie wyraził 
ubolewanie swoje nad tętn, iż wezwanie jego co 
do unikania przewlekłości w rozprawacn specyąl- 
nych nad budżetem nie doczekało się uznania i 
uwzględnienia; oświadcza, że się porozumiał z prze­
wodniczącymi klubów w tej sprawie, wreszcie 
ponawia jeszcze raz swą prośbę o poskramianie 
się w mowach.

W dalszym ciągu rozprawy nad funduszem 
dyspozycyjnym mówił dziś najpierw p. F u s s .  
Wedtug jego zdania fundusz ten bywa używąny 
przeważnie na wspieranie dzienników, rządów: 
przychylnych, krytykuje więc postępowanie tego 
dziennikarstwa, które zatni »st ograniczać się do 
obrony rządu, bywa używane do zaczepek. N*' 
stępnie krytykuje mówca postępowanie większo­
ści wobec rządu podczas rozprawy generalnej nad 
budżetem, wreszcie oświadcza, że wszystkie trak-

NOWELKA
przez

ST A C  O D Ę .

® IĆOiąg dalszy;
— „Nasz ptaszek!" —  powtórzył w duchu p, 

Ludwik i spojrzał tkliwie i z zachwytem na o- 
Wego ptaszka, który zarumienił się lekko w po­
czuciu swojej w iny, ale zarazem i uśmiechnął 
się do m yśli, że jest ptaszkiem stworzonym do 
śpiewania i zdobienia domawoj klatki.

To tak słodko uwierzyć, że los nam same 
kwiaty życia przeznacza; tak tatwo oswoić się z 
widokiem codziennych ofiar, niesionych dla nas 
skwapliwie i z miłością.

Pod zbawiennym wpływem sporych filiżanek 
gorącej kawy, która wprawdzie zawarłszy zbyt 
ścisłą znajomość z cykoryą i siwiutenkiem mle­
kiem, nie zadowolniłaby może smakoszów, ani 
też specyalnych lubowników tego napoju, — ale 
dla zgromadzonego tu towarzybfwa była najwy­
kwintniejszym całego dnia posiłkiem , — wszy­
stkie twarze powoli się rozchmurzać i ożywiać 
zaczęły.

Pani Elżbieta opowiadała coś o kamień i cznych 
Ploteczkach, o dzisiejszej rannej kłótni stróża z 
kucharką Maryanną, jedyną w tej kamienicy 
*8totą noszącą tę godność a tak dumną z tego, 
*e służy u „prawdziwych państwa-1, iż bez cere­
monii rozlewała wodę u drzwi innych lokatorów, 
1 miała nawet powiedzieć: „Albo to one przy­
zwyczajone do wielkich parad... takie tam... rze- 
j u i e ś l n i c z k i —  na co zuów pan Jacenty okru­
tnie się żachnął, gdyż przecie nie był rzemieśl­
nikiem, ale od dwudziestu lat już dźwigał i prze­
badał akta w archiwum sądu i był sobie takim 
^brym  urzędnikiem, jak każdy inny.
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cye lewicy będą głosowały przeciw przyznaniu 
funduszu dyspozycyjnego.

P. G r e g o r e c  stając w obronie rządu oświad­
cza, że uchwalenie tego funduszu jest oznaką za­
ufania do obei nego ministerstwa. Mówca przy­
znaje wprawdzie, że jego wyborcy słowieńscy 
stracili wiele z tego zaufania, które mieli do rzą­
du w r. 1880; mimo to głosować będzie za fun­
duszem, bo uważa obecne ministerstwo za przej­
ściowe do innego, które będzie powołane do ta­
kiego zorganizowania Ausrayi, by wszystkie na­
rody i kraje były zadowolone. —  Mówca poró­
wnuje skargi nad rzekomym uciskiem Niemców 
z rzeczywistym stanem Słowieńców i powiada, 
że Słowianie południowi byliby szczęśliwi, gdy­
by ich traktowano tak, jak Niemców traktują 
Czesi w sejmie pragskim. Słowieńcy są i będą 
dobrymi Austryakami, ale też chcą mieć równo­
uprawnienie nie tylko w urzędzie podatkowym i 
w komisyi asenterunkowej, ale i w szkole i sądzie.

P. Ed. S u e s s stara się wykazać że różnoro­
dność plemion w Austryi nie jest siłą, lecz Prze* 
ciwnitj słabą stroną organizacyi państwowej. Dla­
tego obowiązkiem jest pielęgnować myśl o jedno­
ści państwowej tak, aby Czech, Polak lub Nie­
miec czuł się zarówno Austryaki^m. Ustępowanie 
żądaniom narodowym naraża Austryę na rozprę­
żenie. a  ponieważ lewica chce ostrzedz przed 
takiem niebezpieczeństwem, dlatego głosować bę­
dzie przeciw funduszowi.

Generalny mówca p. M a t t u s z  zwracając się 
najpierw przeciw mówcy poprzedniemu twierdzi, 
że i większosc dąży do utworzenia silnego rządu 
centralnego, atoli niemożliwemi są wszelkie usi­
łowania do ujednostajnienia państwa przez to, by 
Czesi, Polacy i Słowieńcy pozbyli się swej naro­
dowości. Mówca zgadza się z zapatrywaniem le­
wicy w tern, że uchwalenie funduszu dyspozycyj­
nego jest oznaką zaufania i właśnie dlatego bę­
dzie głosował za funduszem. Następnie twierdzi, 
że ministerstwo cbecne stało się powoli jednoli- 
tem, że i większość spoiła się silniej na pożytek 
obopólny tak rządu, jak większości, tak systemu 
rządowego, jak i korzyści państwa.

Po tej mowie uchwalono tę pozycyę bez zmiany 
Przy tytnle następnym o kosztach dzienników 

urzędowych przemawiał najpierw p. P i c k e r t ,  
robiąc zestawienie dzienników oficyalnych a nie­
zależnych i porównując koszta wydawania dzien­
ników niezależnych w Niemczech z kosztami 
w Austryi, gdzie są znacznie większe. Nierzetel­
ną jest konkurencya, na jaką narażone są w Au­
stryi dzienniki niezależne ze strony dzienników 
oficyalnych, mianowicie przez monopol inserato- 
wy dla ogłoszeń urzędowych ' przez przymus do 
umieszczania w dziennikach urzędowych i połu- 
rzędowych rozlicznych ogłoszeń towarzystw prze­
mysłowych, kolejowych i bankowych. U dzien­
ników niezależnych wzrost inseratów jest miarą 
ich rozszerzania się, w urzędowych i półurzędo- 
wych zas rzecz ma się inaczej, dlatego przywilej 
dzienników urzędowych nie jest usprawiedliwio­
ny, a czysty dochód wykazany w kwocie 20.000 
jest zbyt nałym.

Odpowiadi mu reprezentant rządowy, -adca 
ministeryalny P r e i b e r g ,  dając wyjaśniania co 
do niektórych dzienników, zwolnionych od opła­
ty eempU.

jN eStępny iS&treS p . P s i t i t l  iilw U w ł, kcnśti 
mieckie dziennikarstwo w Austryi, odznaczające 
się większą rozmaitością i obfitością treści, stroi 
się w szatę zbyt kosztowną, na którą nie może 
zarobk pracą rzetelną. Mówca nie jest za tem, 
r e ta  wzięciem na skarb państwa wszelkich ogło­
szeń, aby przez to zniweczyć wszelką korupcyę 
dzienn. tarską. Nim jednak do tego przyjdzie, 
tymczasem koszta ogłoszeń w dziennikach urzę­
dowych mogą być tańsze.

Pr: y głosowaniu przyjęła większość ten tytuł 
budżetu, a następnie bez rozpraw dwa następne 
o telegr. biurze korespondencyjnem i o trybuna­
le adminibtracy nym.

Przy następnym rozdziale o kwocie na wyda­
tki wspólne zapisani byli do głosu pp. F i i r n -  
k r a n z  przeciw, a Vaszaiy za pozycyą.

rzew.dując, że znaczenie tego rozdziału guto- 
wo skusić mówców do zboczenia na sprawy wspól­
ne ogólnego znaczenia, p. przBwodniczący upra­
sza awczasu, aby posłowie ograniczyli się wyłą­
cznie do kwestyi wstawienia kwoty uchwalonej

Kraków 6 Maja 1887.

piach; w sprawie zmiany planu naukowego dla 
szkół 4-, 5- i 6-klasowych uchwaliła Rada a) ozna­
czyć ogólny wymiar czasu najwyżej na 30 godzin 
tygodniowo, b) zmniejszyć w szkołach żeńskich 
liczbę godzin kaligrafii o jednę i przeznaczyć tę 
godzinę na naukę robót ręcznych kobiecych, e) 
zaprowadzić w V i VI klasie obok rysunków wol- 
noręezDych także rysunki geometryczne; uchwali­
ła zalecić książkę p. t.; „Zycie św. Elżbiety” na 
premia i do bibliotek szkół ludowych; zaleciła 
książkę do czytania (tom III) ułożoną przez Fran 
Próchnickiego i Romualda Starkla, jako podręcznik 
przy nauce języka polskiego w klasie III szkół 
wydziałowych i w klasie VII szkół pospolitych 
więcej klasowych j zezwoliła na wprowadzenie czy- 
tanki ruskiej Jul. Romańczuka na 2 i 3 roku se- 
miuarj um nauczycielskiego w Tarnowie i Krako­
wie ; przyznała profesorowi gimnazyum rzeszow­
skiego, Tomaszowi Tokarskiemu, drugi dodatek 
pięcioletni począwszy od d. 1 lutego br.; przy- 
jęła do wiadomości, że ordynaryat biskupi w Tar­
nowie zamianował swym komisarzem dla gimna­
zyum bocheńskiego ks. Antoniego Wierońskiego; 
przyznała prof. gimnazyum stanisławowskiego Pio­
trowi Parylakowi trzeci dodatek pięcioletni od 1 
kwietnia br.: dyrektorowi gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, dr. Zygmuntowi Samolewiczo- 
wi, czwarty dodatek pięcioletni od 1 kwietnia br. 
uchwaliła polecić szkołom średnim wprowa lżenie 
nowego planu nauk w przyszłym roku szkolnym 
także w klasie VI i VIII.; wykluczyła jednego 
ucznia IV gimnazyum we Lwowie za bluźuierstwo 
ze wszystkich szkół średnich i seminarynm nau­
czycielskiego we Lw ow ie; mianowała Tadeusz i 
Kołoiułockiego asystentem rysunków w szkole 
realnej lw ow sk iej.

rat k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j .  Zaległości te, 
które z początkiem stycznia wynosiły jeszcze 
400.000 funtów, zmniejszyły się w przeciągu osta-

Przegląd polityczny.
Kraków, 5 maja.

Oświadczenie rządu, dane w ogólnej rozprawie 
budżetowej, w którem rząd nieco zmodyfikował 
swoje dawne stanowisko „nad stronnictwami” i 
przymknął się więcej do prawicy —  wywołało 
w klubie Coroniniego ten skutek, iż prezydyum 
klubu tego zawiadomiło klub niemiecko-austryacki, 
że solidaryzuje się zupełnie z opozycyjnemi wy­
wodami Suessa i głosować będzie przeciw fundu­
szowi dyspozycyjnemu, co też istotnie nastąpiło.

Temi dniami ma wejść na porządek dzienny 
Izby poselskiej zmieniona ustawa cłowa, tudzież 
ustawa o kwotach przyczyniania się obu części 
monarchii do wydatków na sprawy wspólne.

Komisya szkolna austryackiej Izby panów za­
łatwiła sprawę oznaczenia minimalnego wieku 
przy przejmowaniu uczniów do gimnazyów. Ko­
misya zgadza się z projektem rządowym, ozna­
czającym wiek ten na ukończonych 10 lat, i wy- 
rluczaiącym wszelkie w tej mierze wyjątki. Spra­
wozdawcą jest H e l f  e r 1. Kćwn;eż ‘ komisya są­
downicza ukończył;. j.rac“ naa projekten ustawy, 
zmieniającej albo uzupełniającej niektóre postano­
wienia o postępowaniu egzekucyjnem. U ssawa ta 
wyłącza z egzekucyi przedmioty, które są konie­
czne do dalszego zarobkowania, i ogranicza za-

' n n w M M H  U e y t a e y j  p o n i ż e j  r u n }  s z a c u n k o w e j .  
Sprawozdawcą jest H a r d 11.

tnich miesięcy o 100.000 funtów.

O p r z e s i l e n i u  m i n i s t e r y a l n e m  w 
S e r b i i  donoszą z Belgradu: Gabinet Garasza- 
nina podał się do dym isji, którą król w zasa­
dzie przyjął- Jedyną przyczyną ustąpienia gabi­
netu były czysto osobiste nieporozumienia, obja­
wiające się ostatniemi czasy w ministeryum. Ga­
binet Garaszanina, powołany do rządów z wio­
sną 1886 r . , odznaczał się od początku zupełną 
jednolitością pod względem zaśad, będących pod­
stawą systemu rządzenia. Natomiast można było 
zauważyć pewne starcia w łonie gabinetu, nie 
odnoszące się do załatwiania spraw i najczęściej 
bardzo szybko przemijające. Z tego właśnie po- 
wo iu oddało ministeryum krolowi wszystkie te­
ki do rozporządzenia. Jeżeli w pismach zagrani­
cznych czytamy o zmianie systemu w serbskiej 
po ltyce zagrauicznej, to z tego, co powiedziano 

uł0a.na ®i§ przekonać, że wszystkie podo- 
, °^lesienia nie mają podstawy. Serbia nie

ot™?™ ?  8Wi \  P°iifyki do zachcianek jakiegoś 
c wa lub do upodobań tego lub owego 

męża stanu. Policka jej była wynikiem tych 
wielkich zmian, które nastąpiły w Europie po 
kongresie berlińskim. Rozumie s ię , że przede- 
wszystkiem kierowana się przy tem względami 
na dobro małego, ale szybko wzrastającego pań­
stwa nad środkowym Dunajem i na dobro serb­
skiego narodu. W ugrupowaniu się wielkich mo­
carstw zaDzły bezsprzecznie w ostatnich czasach 
znaczne zmiany, aje nje sięgają one tak daleko, 
iżby Serbia uważała dotychczasową podstawę swej 
polityki za przestarzałą Tak więc skończy się 
wszystko na zmianie usób. Zmiany te nie mogą 
zresztą dotknąć wszystkich członków gabinetu 
Garaszanina. Można się bowiem na pewne spo­
dziewać, że wielu ministrów, zawiadujących bar­
dzo ważnemi" departamentami, pozostanie przy 
władzy.

Mimo zapewnień, wyrażonych w powyższym li­
ście, nie zanosi' się ds rychłe zakończenie prze­
silenia. Według ostatnich telegramów nietylko 
G a r a s z a n i n, ale i jnni postępowcy,. między 
nimi P i r o c z a n a c  i C u m i e  mieli oświadczyć 
królowi, że utworzenie postępowego gabinetu jest 
niemożliwem. Tak więc istnieje zawsze jeszcze 
możliwość, że panslawistyczne żywioły z R i s t i -  
c z e m  na 'zele dostaną się do steru.

Czytamy w Kuryerze Poznańskim: Reprezen­
tant okręgu odolanowsko-ostrzeszowskiego w Izbie 
poselskiej Sejmu pruskiego i prezes Koła pol­
skiego, p. dr. H e n r y k  S z u m a n , złożył man­
dat poselski.

Komendantem miasta W a r s z a w y  zamiano 
wany został generał major P e r e n s o w ,  pełniący 
dotychczas służbę w głównym sztabie armii ro­
syjskiej.

Atoli niewiele to pomogło.
P. F f l r n k r a n z  oblicza, że Austrya utrzy­

muje więcej żołnierzy, niż na nią wypada po­
dług ugody z Węgrami. Austryi ma podczas po 
koju 147.000 ludzi, Węgry 104.000; — atoli
Austrya płaci na 171.000, a Węgrj tylko na 
80.000 ludzi. — Jako jedyny środek zaradzenia 
temu doradza muwca unię personalną.

P. V as za  ty  korzystając ze znaczenia roz­
działa o sprawach wspólnych i o armii wspól­
nej przemawia przeciw przyjętemu systemowi 
broni i rozwodzi się szeroko nad różnemi syste­
mami, szczególnie nad systemem Krnki.

P rzew o d n icząc) p izery w a  mówcy uwagą, że ta 
aprawa nie należy do r z e c z y , iowca jednak uwa­
żając sprawę tę za zbyt w ażną, rozbiera ją dalej 
szczegółowo." To skłania p. przewodniczącego do 
napomnienia m ów cy, —  a & J 0 me 8 °"
wajo, do odebrania mu głosu.

t tgo wszczyna się wrzawa, o p.
Gregr twierdzi, te odebranie glosa mc jest uza­
sadnione w regulaminie, dlatego żąda odwołania 
Się do h by. Żądaniu temu stało" się zadoao
Izba oświadczyła się przeciw k o n t y n u o w a n i u  za 
czętej mowy.

Na tem zakończyła się dyskusja a Izba przy 
jęła rozdział.

Przyszłe posiedzenie jutro.

S p ra n y  szkolne.

szk.

Berlińska Kreuzzeitung ogłosiła przedwczoraj 
w formie osobnego dodatku obszbrną rozprawę 
pt. . U l & c z e g o  w o j n a ? "  Autor tej rozprawy 
dowodzi, że obawy niPDokojące Europę, są uzasa­
dnione o tyle, i? we Francy, i w Ro3yi potężne 
stronnictwa dążą do starcia z Niemcami. Niem­
cy nie pragną bynajmniej wojny i oczekują spo­
kojnie zaczepki. Gdyby jednak wojna w istocie 
wybuchła, zakończy się ona dla Francyi nowym 
Sedanem, a dla Rosyi nowym Sebastopolem.

Z Petersburga donoszą:
•Jgłoszono tutaj instrukcję dla t o w a r z y s z a  

m i n i s t r a  s f  a w w e w n ę t r z n y c h ,  zarzą­
dzającego policyą. Bezpośredni z a r z ą d  p o l i -  
c y i p°6 kierownictwem ministra upraw wewnę­
trznych powierzony został jednemu z jego towa­
rzyszów z obowiązkiem kierowania czynnościami 
gubernatorów burmistrzów (gmdonaczalnikow) i 
oberpolicmajstrow. W sprawach p r z e s t ę p s t w  
p o l i t y c z n y c h  tudzież w sprawach o c h r o ­
n y  b e z p i e c z e ń s t w a  , p o r z ą d k u  p u b l i ­
c z n e g o  towarzysz m nistra, zarządzający poli- 
eyą, jest jednocześnie komendantem specjalni igo 
k o r p u s u  ż a n d a r m ó w .  W tym względzie da­
je on gubernatorom, naczelni! om miast i ober-
f olicmajstrom wskazówki i wyjaśnienia w spra- 
7 “ h policyjnych, rozstrzyga ich zapytania, wy 
aJ® decyzye w sprawach o przestępstwa polity­

c e  W tych wszystkich wypadkach, w których 
trz*Y°>ł0 przysługiwało ministrowi spraw wewnę- 
wszystto D-° Qie? °  również należy nadzór nad 

11,1 więzieniami przestępców politycznycn.
Nie omylilu   ............

dniami, J  w i®J utrzymując przed kilku
P o rty  do BułtrJJ* . ® zmianie w stosunku W. 
i... T?navi naia*. _r y i  i o stanowczym

Po zaciętej kampanii wyborczej skończyły się 
nareszcie w S z w e c y i  wybory do Izby deputo­
wanych. Przeciwnicy c e ł  z b o ż o w y c h  odnie­
śli stauowcze zwycięstwo. W poprzedniej Izbie 
111 deputowanych poparło projekt nałożenia cła 
na zboże, podczab gdy 101 sprzeciwiało się te­
mu. Ministeryum, nie zgadzając się z projektem 
większości, rozwiązało Izbę; z nowych wyborów 
wyszło 139 przeciwni’ ów cła a tylko 81 zwolen­
ników polityki ochronnej. Gabinet ma zatem za­
pewnione poparcie.

P a r l a m e n t  k a n a d y j s k i  uchwalił w prze­
szłym tygodniu nzolucyę, w której ubolewa nad 
tem, iż rząd W. Brytanii przedłożył angielskiej 
i.»t i; pb m u ojeKt .a ta w y  k u r n e j  d l a  I r ­
i a n  d y i. Rezolucja ta, która miała pierwotnie da 
leko ostrzejszą formę, złagodzoną następnie przez p. 
B l a k e ,  naczelnikaopozycyi, została przyjętą 135 
głosami przeciw 47. Prezes gabinetu kanadyj­
skiego sir John M a c d o n a l d  przemawifj go­
rąco przeciw wnioskowi, dowodząc, że Kanada 
nie powinna we własnym interesie mięszać 
d« spraw irlandzkich, gdyż materyalny jej roz­
wój potrzebuje opieki i poparcia ze strony cen­
tralnego rządu, którego tembardziej nie należy 
drażnić.

Podobną rezolucję uchwalił także parlament 
N o  u e j S z k o c y i .  Tam jednak projekt ten 
wyszedł z łona gabinetu.

Według Wiadomości z A f g a n i s t a n u ,  po­
wstańcy z plemienia S z y n w a r i s  rozbili woj­
ska emira pod Dżellahabadem a pod Murufem 
zabity został przez nich pułkownik Skader-chan 

400 żołnierzy. Kelat i Ghilzaj poddał się po­
wstańcom, którzy obsadzili także Ghuzni i zagra­
żają Kandaharowi. Gubernatorowie Kandaharu i 
Heratu proszą o posiłki. Dziennik} Englishman, 
wychodzący w Kalkucie, potwierdza wiadomość 

zwycięstwie, odniesionem nad wojskami emira 
przez plemię Szynwaris, które zajęło przesmyk 
Kyberski i sąsiednie góry. Straty powstańców w 
ostatnich biiwach nie są tak  ̂znaczne, jak podają 
dzienniki indyjskie. Ataki Ghilzajów były mniej 
ub więcej skuteczne. K a b u l  j e s t  p r a w i e  

z u p e ł n i e  z w o j s k  o g o ł o c o n y .

W y b o r y  d o  B a d y  m ie js k ie j.

Rosyi należy pr^J 1 0 stanowczym zwrocie 
ó l n i k  r z ą d u  tfi!?o v l ć z niedowitp^niem. 

Europę o k 1 e g maiący uwia-

ku

ąprawę "bułgarską, d o S l^ °8g^ ch na
mPy natomiast przed 0cz ,ma ̂  ^ azał; ma- 

S p ? w o 0d t S  stara
dowolnie równie naród bułgarsk,, j Ą  i ^

aie traci n a d z ie i',^ 1®®4' 
nareszcie skutek; co • S1*®'

i

(Wyciąg 9 protokołu posiedzeń c. k. Rady 
kraj. $ dnia 26 kwietnia 1887).

Rada uchwaliła, ie  stale podwyższone w nie­
których miejscowościach płace rzeczywistych nau­
czycieli szkół ludowych mają być uwzględniane 
przy wymiarze emerytuiy, przy przyznawaniu 
dodatków pięcioletnich służyć ma za podstawę pła 
ca dla odnośnej miejscowości ustawą oznaczona: 
przyznała prawo prezentowania nauczyciela szkoły 
ludowej w Oleszycach Radzie szkolnej mieacowej;
uchwaliła zorganizować S J S ? ? br;l? '4e»y nie zrazac some ani £>uig*v*, - -  - -  M
szkoły etatowe w KzeP‘ ^cacb y Zah°ęz0wiu, zaś Mimo smutnego stanu finansów tureckich stara 
I dniem 1 września 1888, szkołę filjalną w Cza-1 się W. Porta uiszczać się ile możności z zaległych

dowolnie równie 
cyą rosyjską. Turynie 
wanu te odniosą 
tyczy zwołania sobrauia 
ten dziennik, iż będzie to 
czas, gdy cały naród bułgarski 
rządu, który przedstawi

Wyłożona w prezydyum Magistratu l i s t a  
w y b o r c ó w  do Rady miejskiej, obejmuje ogó­
łem 3.-537 wyborców, którzy się na Koła i od­
działy rozdzielają jak następuje : Koło p i e r 
w s z e  (inteligeneya) — wyborców 1421; Koło 
to ma wybrać w tym roku 11 radców miejskich. 
Koło d r u g i e  (własność) —  wyborców 814 
opłacających razem 259.065 złr. podatku czyn­
szowego; z czego pierwsza połowa podatku two­
rzy o d d z i a ł  p i e r w s z y  (wielka własność) li­
czący 142 wyborców i wybierający 6 radców, 
druga połowa tworzy o d d z i a ł  d r u g i  (mała 
własność) liczący 672 wyborców i wybierający 
4 radców. Koło t r z e c i e  (przemysł i handel) 
liczy 1302 wyborców, opłacających razem 62.561 
złr. podatku zarobkowego; z czego pierwsza po 
łowa podatku tworzy o d d z i a ł  p i e r w s z y  
(wielki przemysł i handel) liczący 43 wyborców 

wybierający 6 radców — z»ś druga połowa 
podatku tworzy oddział d r u g i  (m ^y przemysł 

handel) liczący 1259 wyborców, i wybierający 
radców.

1 §  / .o ć
w yboru  księcia, 

m ogło  nastąpić wów- 
uzna legalność 

sobraniu kandydata do 

onu. TuT cya^ czyn T zresztą w szystko, co może, 
ażeby nie zrażać soLie ani B u łg a ry i, ani osyi

K r o j i  i  l c a .
K r a k ó w , 5 maja.

7łnTUZeun* narodowe. Dla Muzeum narodowego 
rzeźbią n<M>tePniące dary: P- Piotr Kozakiewicz, art 

iarz, medalion gipsowy, kopię z popiersia Stra- 
10 na plantaej a.ph. Hr. z Zamoyskich Ksa­

werowa Branicka: sztych Redlicha i kilka innych 
reprodukcjj artystycznych. P. Włodzimierz Spaso- 
w icz: trzy portrety sztychowane Puszkina. P. Ale­
ksander Gebauer: rysunek Piotra Michałowskiego. 
P. Giejsztor: mebel artystyczny z XVIII w. Kapi­
tan Poler: trzy medale. Ks. Leon Kozłowski: obraz 
olejny z XVIII w. P. Schmidt-Ciążyński: publika­
cje obrazkowe z XVII i XVIII w.

Nabyto do Muzeum: „Chrystus na krzyżu*, rzeź­
bę w drzewie z początków XVI w., „Widok Ka­
mieńca Podolskiego” , akwarellę E. F., obraz Ro­
mana Kochanowskiego, przestawiający pejzaż pol­
ski , zbiór rysnnków z obrazów średniowiecznych 
krakowskich.

Egzamina dojrzałości W seminaryach nauczy­
cielskich odbywać się będą z końcen. bieżącego ro­
ku szkolnego w następującym porządku : w K ra - 
ko  w ie  w męskie m i żeńskiem od dnia 13 do 23 
czerwca ; w T a r n o w i e od 24 do 28 czerwca; 
w R z e s z o w i e  od 30 czerwca do 6 lipca; w 
P r z e m y ś l u  od 18 do 24 czerwca; we L w o ­
w i e  w męskiem od 20 czerwca do 6 lipca, w żeń­
skiem od 27 czerwca do 9 lipca; w S t a n i s ł a ­
w o w i e  od 4 do 12 lipca; w T a r n o p o l u  od 8 
do 15 lipca.

Pierwsza kolonia dla dzieci skrofulicznych 
otwartą ma być w Rabce w roku bieżącym. Dyre­
ktor szpitala dla dzieci dr. M. Jaknboweki w przed- 
miboio tym  piazi w PrMeglądrie lekarskim : „Z my­
ślą założenia takiej kolonii dla dzieci zołzowych przy 
jednem ze zdrojowisk kraju naszego i to jako filii 
szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie, nosi­
łem się od dłuższego czasu, czyniąc ku temu od 
powieduie zabiegi, które obecnie sprawę tę do skutku 
doprowadzają. W biegu ostatnich dwóch lat zebrany 
został na cel powyższy staraniem księżnej Czar­
toryskiej, jako przewodniczącej komitetu opieki szpi­
talnej dia dzieci, osobny fuudusz około 2000 złr. 
Po przeprowadzeniu przedwstępnych rokowań, pi­
szący wraz z kjiężną Czartorys ą ndat się do Rabk;, 
tamże wynajęto na cały sezon kąpielowy osobny do mele, 
składający się z czterech pokoi i kuchni na pomieszcze­
nie kolonii. Przychylne usposobienie właśoiciela Rabki 
p. Juliana Zubrzyckiego dla tej nowo powstającej insty­
tucji ułatwiło znacznie zadanie, nietylko bowiem że wy­
najął wyż wspomniany domek z opustem jednej trze­
ciej ceny, ale przyobiecał jeszcze oddaó bezpłatnie 
jednę łazienkę do wyłącznego użytkn dla dzieci le­
czących się w kolonii, z liczbą 8 do 12 kąpieli sło­
nych dziennie przez cały sezon kąpielowy, uwolnić 
członków kolonii od uiszczania taksy zdrojowej, a 
wreszcie przyrzekł darować dwa sągi drzewa opa­
łowego. Z dniem 1 czerwca b. r. wejdzie zatem w 
życie kolonia letnia dla dzieci zołzowych w zakła­
dzie zdrojowym w Rabce, jako filia krakowskiego 
szpitala św. Ludwika dla dzieci. Będzie to rok pierw 
szy na próbę, aby nabrać przekonania, ozy Towa­
rzystwo opieki szpitalnej dla dzieci, szczupłemi roz­
porządzając funduszami, wydoła obok szpitala św, 
Ludwika, urządzonego na 110 łóżek, utrzymywać 
także osobną kolonię letnią dla dzieci zołzowych. Na 
razie kolonia ta w skromnych tylko urządzi się roz­
miarach, to jest dla 12 dzieci (6 chłopców i 
dziewcząt), licząc jednak wśród lata dwa sezony po 
6 tygodni, znajdzie w niej umieszczenie w tym roku 
dzieci 24

„Do kolonii kwalifikować i przyjmować będzie w 
Krakowie dyrektor sspitala św. Ludwika, i to wy­
łącznie dzieoi zolzow* ubogich rodziców, leczenia u 
wód ułono-jodowych istotnie potrzebujące. Nadto 
przyjmowane będą tylko dzieci zaszczepione w wie­
ku od 4 do 12 lat. Pierwszeństwo mieć będą dzieci 
z miasta Krakowa, a szczególniej te, które już prze­
były częściowo leczenie w szpitalu św. Ludwika, 
zwłaszcza, gdy po dokonanej tamże operacji u re­
konwalescentów wskazanemi są kąpiele słono-joJowe. 
Pierwsza gromadka (dwunastu) przyjętych dzieoi wy 
jodzie z Krakowa dnia 1 czerwca, a po jej powrocie 
druga około 15 lipca” .

Poświęcenie Collegium nomtm odbyć się ma 
14 czerwca br.

Majówka nczniów gimnazjum św. Jacka odbyła 
się wczoraj na Bielanach i Panieńskich Skałach.

Gmach miejski, w którym mieści się szkoła św. 
Scholastyki, wczoraj po południa podczas wichru 
groźnym się stał dla przechodniów. Wielki kawał 
blachy cynkowej spadł na chodnik tuż pod nogi 
przechodzących osób, a zapewuiają nas, że cały dach 
ego bndynku domaga się opieki, gdyż giozi niebez­

pieczeństwem.
Zmarli, w tych dniach zmarł w Warszawie Ze- 

noń Brzozowski, niegdyś towarzysz podróży Słowa­
ckiego do Egiptu. W listach Juliusza są o tem ob­
szerne wspomnienia. Brzozowski podobno zostawił 
po sobie pamiętDiki. Bawiąo w Paryżu w 184 4 r., 
należał do wybitnej partyi świetnego tamecznego to­
warzystwa. Żył on w stosunkach z Sołtanem i Mi­
ckiewiczem, a w miejscowym ruchu umysłowym nie­
raz głos zabierał. Praoe jego rozproszone są w pi­
smach współczesnych. Wzmianka o jego zdolnościach 
i prawości znajduje się w listach Słowackiego do 
Krasińskiego i w monografii o Słowackim.

Stanisław Cybulski, oficer 8 pułku piechoty wojsk 
polskich, mianowany oficerem w r. 1820, zmarł w 
dn. 23 kwietnia, w osadzie Krzeszowie, w powie­
cie biłgorajskim, w 95 roku życia.

Zapiski policyjne, Na żądanie rodziny odstawio­
no dziś przed południem Ludwika Sielawę, cierpią­
cego na umyśle, który dnia wczorajszego popadł 
w fnryę, do szpitala obłąkanych.

Strażnik policyjny Cząjkowski wyśledził diiś rano 
Anielę Czerkiewicz, służącą z Nawsia Brzosteckieg*, 
która dnia 15 maroa b. r. dopuściła się dzieciobój­
stwa w Jordanowie. Niegodziwą matkę odstawiono 
do sądu karnego.

Obserwacye meteorów. Wszechświat zamieszoza 
p. Bolesława Buszczyńskiego z obserwato- 

ryum astronomicznego w Krakowie, którą uprasza 
publiczność polską, aby zapisywała widziane przez 
siebie meteory. Potrzebnem to zaś jest w tym ce n, 
że jeżeli się zbierze dostateezna liozba 
jednego i tego samego meteoru, to • b<„ 
wyznaczyć drogę przebieżoną przez ®„^r<i°<î
ca. Przy zapisywaniu tych zjawisk 
uwagę na następujące okoliczności: 
sklepienia niebios i wysokość po . 
gdzie meteor się rozprysnął. 2. Najwię sza wyso­
kość pozornego biegu i punkt meba, w którym me­
teor tej wysokości dobiegł. 3. o cę nieba i wy­
sokości, w których meteor był najpierw widzialny, 
oraz w ogóle cały przebieg zJa)'’18 a- 4. Możliwie 
dokładne oznaczenie czasu, w tórym meteor się u- 
kazał, oraz długość czasu od ukazania się jego, aż 
do zniknięcia. Wysokość jego  ̂po nad horyzontem, 

punkta początkowe i końcowe biegu meteoru

obserwacyj 
można

należy zwracać 
1. Na okolicę 

nad horyzontem,

oraz

Pożądane też jest podanie wysokości w 
licząc od horyzontu do wierzchołka. Notatki w t®® 
sposób przeprowadzone nadsyłać można wprort do 
p. Bolesława Buszczyńskiego w Krakowie, lnb te 
do redakcji Wszechświ itn w Warszawie.

2 Tamowa donoszą nam,  że w dniu 3 »»J‘  
nbojej płci młodzież, między którą byli liczni izrae­
lici, przywdziała trójkolorowe kokardki, a wieczorem 
w bardzo wielu domach odśpiewano patryotycz®e 
pieśni. Piszący wyraża zdziwienie, iż w dniu j-j 
nikt nie urządzał nabożeństwa, które powinno by 
najwłaściwszym obchodem wielkiej narodowej roc2" 
nicy.

Maków, 3 maja. ( Koresp. N  Ref.). Wczoraj 
odbyło s’ę w miejscowym kościele parafialnym 
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. J. I. Kra- 
szewskiego. Tłumy ludności ze sfer inteligencyi, mi" 
szozaństwa i z okolicznych włościan, otaczały kata­
falk , przystrojony dywanami, niezliczoną ilości? 
kwiatów, wieńców, girland, tudzież popiersiem zmat' 
łego. Dziatwa szkolna z chorągiewkami o barwach 
narodowych w ręku tworzyła szpaler pn obu stro­
nach katafalku, przedstawiającego się niby pagórek 
z kwiatów i zieleni. Administrator parafii ks. Pyzih 
odprawił solenne nabożeństwo żałobne, poczem ks- 
wikaryusz Fonferko w rzewnej i patryotycznej prze­
mowie przedstawił zwięźle życie, zasługi i znacze­
nie Kraszewskiego, podniósł jego wielką mił»ść na­
rodu i ojozyzny, a w kof n zwracając się do ludu, 
zalecił mu mówca miłość i przywiązanie do skiby 
ojczystej i współrodaków, gdyż tylko na tej drodzt 
cel przez zmarłego wskazany, kiedyś przy gorliwej 
pracy i współdziałaniu wszystkich bez różnicy sta- 
uów, osiągnięty będzie.

Zgromadzeni opuścili świątynię w podniosłym na­
stroju dneha, wdzięczni duchowieństwu za prze­
wodnictwo w uczczeniu nieodżałowauej pamięci zmar­
łego.

Stary Sacz, 2 maja. ( Koresp. N. Ref.) I w na­
szym znkątKu w dniu 30 kwietna w starożytnym 
kościele parafialnym widniał u stóp katafalku po­
śród powodzi kwiató v i zieleni wspaniały medalio® 
ś. p. Kraszewskiego, wykuty wprawną ręką artysty, 
a nad nim zwieszały się szarfy od wieńca z napi­
sem „Prawemu synowi ojczyzny ziomkowie w Sta­
rym Sączu” . Zaledwie głos dzwonka oznajmił roz­
poczęcie służby Bożej, otoczyły katafalk cechy 
światłem i chorągwiami, grono dziewic i młodzień­
ców, w żałobne przybranych szaty, a na czele mło­
de dziewczę w bieli z żałobną przepaska trzymał0 
wianuszek od dzieci, ich rękami nwity i od nich 
ofiarowany nestorowi, którego dopiero w przyszłości 
poznać i ocenić będą w stanie. Majestatyczny spo­
kój, cisza w kośriele, smętny śpiew dziatwy szkol- 
ue;, z przejęciem wykonane solo smyczkowe, a nad­
to pełna miłości ojczyzny i do serca tiafiająca prz0' 
mowa ks. Autoniego Pasiuta, do głębi wzruszy U 
słuchaczów i wycisnęły niejedną łzę, aż wreszci® 
wspaniały hymn „Boże coś Polskę” w całym ko­
ściele z pełnej piersi prześpiewany, zakończył ^  
smutną, lecz podniosłą narodową uroczystość.

W Kołomyi odbył się 3 maja wieczorek, urzą­
dzony przez Towarzystwo m izyczne, którego dyre­
ktorem jest p. Adam Wrońsiri, były dyrektor orkie­
stry miejskiej. Program muzyczny składał się wy­
łącznie z polskich utworów. Odczyt o znaczeniu kon­
stytucji 3 maja wygłosił p. Bubel.

Na nabożeństwie, urządzuneur przez Radę miejską 
za spoK6j duszy ś. p. Kraszewskiego, Towarzystwo 
muzyczne wykonało Requiem Verhulsta.

Z Warszawy przybyłe dziś osoby zawiadamiają 
nas, iż wczoraj po południu wielka burza srożył* 
się nad miastem i okolicą, a poczyniła bardzo wiel­
kie szkody. Niezwykłej wielkości grad powybij^ 
szyby w oknach, poniszczył cieplarnie i pracowni0 
fotografów. Wicher połamał wiele drzew. — Burs* 
trwała około godziny 5 po południu przez kwa­
drans.

Litwinów blisko tysiąc znajdować się ma w Pa” 
ryżu w din wiadomości podane) w Kraju. Z a w ią z a li  
oni Towarzystwo pod nazwą „Źelmenis” i zamierzaj? 
nrządzić bibliotekę z czytelnią pism litewskich. '
W Chicago w Ameryce zawiązali również zamieszka1’ 
tam Litwini osobne Towarzystwo, a New-Yofk 
Herald donosi, że w salonach stowarzyszenia lipo­
wskiego odegrali amatorowie na cel d o b ro c z y n o ji 
dla nbogich rodaków, dramat oryginalny w język’1 
litewskim pt. „Patkul” . Słuchaczów zebrało się 609 
na to przedstawienie.

W Lond ynie istnieje stowarzyszenie polskie, bę­
dące jedyną spójnią między rodakami naszymi, li­
cznej kolonii polskiej tamtejszej. Co dwa tygodni0 
odbywa się zebranie, na którem zwykle bywa od­
czyt o historyi lub literaturze ojczystej w celu oży­
wienia ucznó narodowych między oddalonymi 0<̂ 
Polski tułaczami. Stowarzyszenie jest bardzo ubogie* 
a w bibliotece jego brakuje najpotrzebniejszych dzieł, 
niema tam ani jednej obszerniejszej historyi polskiej, 
niema ntworów pierwszorzędnych ooetów naszych- 
nawet Mickiewicz niekompletny. Ktoby eh ck l prze­
siać stowarzyszeniu zasiłek lub książki zechce to 
uczymć pod adresem : Friends of Roland. K>- 
Duke Street St. James. London. S. W.

2 Genewy piszą do Dziennika Poznańskiego,' 
Donoszę wam, że w jedrym z numerów La 1 ^ ' 

bunt, jest relacya z odczytu, jaki miał zacny i z9' 
wsze gorliwy patryota, Zygmunt Miłkowski, w tu­
tejszym „Institut National de Genewa” , którego j09 
członkiem honorowym. Instytutu tego członkami ^  
Indzie uczeni, po większ.j części profesorowie tutejs1’ 
Prezesem „Section de literaturę” jest p. Maystr0- 
Otóż śmierć Kraszewskiego w mieście tutejszem r«z'  
budziła ciekawość publiczności i pragnienie pe*ni'  
nia wielkiego pisarza polskiego. Pan Maystre pr°si* 
więc p. Miłkowskiego, aby miał odczyt o Krasz0̂ ' 
ekim, co też i miało miejsce w dniu 20 z. m- 
Miłkowski przyrzekł również na następnym odczy” 6 
po feryach, podać w krótkości rozbiór dzieł wybi­
tniejszych Kraszewskiego. Przemowy prezesa P- 
May.-tre i profesora Redard, szczególnie do licznie 

publiczności polskiej, były nadzwyczaj sym* 
i pełne otuchy w lepszą przyszłość. Szcz®̂  

gólniej poruszyły wszystkich słowa prezesa p. May 
stre, wypowiedziane z pewnero uozuciem oburzeni*; 
nźe przykro jest widzieć człowieka tak olbrzym^ 
pracy, spokojnego, czczonego przez cały naród, 
umierającego jako wygnańca na obcej ziemi, na r 
wni z jakim bojownikiem dynamitu."

Z Wiednia otrzymaliśmy następującą odezwę* ^
O. k. niższo-austryackie namiestnictwo zatwierdzi­

ło reskryptem z 15 kwietnia 1887 1. 19244 z 
czony statut zawiązującego się T « w a r z y » t  
b i b l i o t e k i  p o l s k i e j  w W i e d n i u -  ZaPraS 

T. Pana, aby zechciał przystąpić do

patyczne

jąc P.

najlepiej oznaczać przez  ̂podanie konstelacji lub 
jeszcze ściślej przez podanie jednej znanej gwiazdy, i

Towarzystwa na podstawie statutu, upraszamy za*-  ̂
zem o wzięcie udziału w pierwszem walnem izg 
madzeniu, w piątek 6 maja br. o godzinie si®
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Wieczór w hotelu Mullera I Graben 19 z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie zgroma­
dzenia i wybór tymczasowego przewodniczącego tego 
zgromadzenia. 2) Przedstawienie programu czynno­
ści Towarzystwa. 3) Zestawienie spisu członków. 
4) Wybór wydziału. 5) Ewentualne wnioski człon­
ków.

W Wiedniu dnia 1 maja 1887.
Za komitet założycieli:

Jerzy ks. Czartoryski. Stanisław Nowiński.
August Łoś. Dr. With. Binder. 

Spóźnione wykrycie prawdy. Przed dziesięciu 
laty przepadł na poczcie w Podwołoczyskach list 
Pieniężny wartości 5000 złr. Okoliczności, towarzy- 
szące zaginieniu listu, rzuciły podejrzenie na urzę­
dnika pocztowego nazwiskiem T r i p p e l ,  którego 
ba mocy wytoczonego śledztwa i odnośnego wyroku 
sądowego skazano na kilka lat więzienia. Tak się 
zakończył pierwszy akt w smutnej sprawie, drugi 
jednakże jeszcze jest smutniejszym. W tych bowiem 
dniach siostra niejakiego Hojdy, niecheąeego jej wy­
płacić posagu, doniosła do prokuratoryi państwa, 
że sprawcą kradzieży listu przed dziesięciu laty lei 
jej brat, który wówczas był służącym na poczcie. 
Niewinnie więziony urzędnik wypuszczorym zostanie 
na wolność, bo o jego niewinności nikt już me 
Wątpi, lecz kto wynagrodzi mu tyle lat hańby i nie­
winnie ponoszonych cierpień.

Mianowania W armii. Podpułkownikami miano­
wani majorowie: w galioyjskich pułkach pieszych 
Władysław Szczuciński, Edmund Hoelbig, Gustaw 
Zichardt, Karol Stoekl, Tomasz Rayrnan , Józef Hu- 
gelmann, Ferdynand br. Rosenzweig, Drauwehr i 
Hans Urich; w galic. pułkach jezdnych majorowie 
Herman hr. Salm-Hoogatraeten i Ferdynand Oehi ; 
w galic. oddziałach aityleiyi major Maurycy Reich- 
hołd wreszcie komendant zakładu inwalidów v> jsk 
We Lwowie, major Tadeusz Weil.

Majorami mianowani kapitanowie I klasy : w szta 
bie generalnym Antoni YYinzor, szef sztabu gen. 
dywizyi kawaleryi w Krakowie; w galic. pułkach 
pieszych: Klemens Czerncwicz-Ilnicki, Józef Dittrioh, 
Jakób Stary, Karol Ramiach, Gabryel Schwarz, Hen- 
ryk Feistmantel, Robert Weiss, Romulus Unezow- 
ski, Hugo Hoffmann i Karol Lang; w galic. puł- 
ka«h jezdnych rotmistrze I klasy Maurycy br. Boi- 
“ebnrg-Lengsfeld i Jan Kutschka; w galic. oddzia­
łach artyleryi kapitanowie I klasy Karol Kriwanek 
' Fryderyk Justel; w inżynieryi kapitan I klasy 
Franciszek Wissneker, ze sztabu iniynieryi, przy­
dzielony do dyrekcyi inżynieryi w Krakowie.

Składki. W Adm inistracyi N. Reformy nadesła­
no na fundusz stypendyjny imienia ś. p. J. I. Kra­
jewskiego dla Polek chcących się kształcić w W yż­
nych zakładach naukowych : Towarzystwo kasyno­
we w Nowym Sączu staraniem p. Winklera 20 złr., 
4ofia Berson z Nowego Sącza 3 złr., Maurycy Lin- 
denbaum z Krakowa 2 złr. 60 ct.

Repertuar teatru kraMiwskiego.

W s o b o t ę  7 maja: 
Don Juan“ , komedya w 5

Po raz pierwszy : „Król 
akta< h Adama Btłciuow

W n i e d z i e l ę  8 maja: Po raz drugi: „Król
■L,ju Juan*1, komedya w pięciu aktach Adama Beł 
Akowskiego.

- K ra k o w s k ie  1 ’o w a w y r tw o  
o ś w ia ty  lą d o w e j.

We wtorek o godz. 6 popołudniu odbyło się w sali 
Posiedzeń Rady miejskiej Walne zgromadzenie Tow. 
^światy pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa, 
8̂. prof. Pelczara.

Z przedłożonego przez Wydział sprawozdania do­
wiadujemy się, że w r. 1886 założono 18 czytelni
‘hdowych, tak że z początkiem bieżącego roku istnia
f° ich 61, nie licząc 4 wypożyczalni w Krakowie
Jodnej w Podgórzu. Czytelnie te znajdują się prze­
rżn ie  w powiatach stanowiących północno-zacho 
dbi kąt Galicyi. W powieeie wielickim mamy ich
l7> w krakowskim 12, w chrzanowskim 6. w wa­
dowickim i bialskim po 5, w myślenickim 4 ; w po­
wiatach Jalej na wschód położonych liczba czytelni 
J«8t bardzo nieznaczną.

W Krakowie utrzymuje Wydział 4 bezpłatne w y- 
i) ° ż y c z a l u i e :  jednę w bursie akademickiej w 
Jednej ze sal szkolnych, drugą przy szpitalu św. 
? azarza, trzecią przy szpitalu garnizonowym, czwar- 
H przy domu karnym, a piąta znajduje się w Pod­
torzu przy tamtejszej szkole męskiej. Ze sprawozdań 
Nadesłanych od zarządów tych wypożyczalni prze­
konywam^ się, że w r. 1886 ruch książek był 
rśwnie pomyślnym, jak w r. ubiegłym. YV pierwszej 
Wypożyczalni liczba pożyczających wynosiła 337, a 
każdej niedzieli zgłaszało się przeciętnie osób 40 po 
Aążki, każda książka przeciętnie 20— 30 razy była 

pytaną. W szpitalu św. Łazarza było w ruchu 
książek, a korzystało z nieb 536 chorych. W 

*łpitalu garnizonowym liczba czytelników wynosiła 
**0, a każdy chory w czasie swego pobytu czytał 

P° kilka książek. W domu karnym każda książka 
czytaną 9 razy, a ilość czytających wynosiła

1742 osób; nie umiejący czytać korzystali z ksią­
żek przez głośne czytania urządzane w kaźniach, 
tak iż według sprawozdania nadesłanego za rok 
1886 liczba korzystających z książek wynosiła 
10.115.

Wydział Towarzystwa rozdał w ubiegłym roku 
między 18 nowych czytelni 2166 ks'ążek wartości 
59u zfr.; dla czytelni dawniej założonych wydano 
w tymże czasie 2619 książek wartości 667 złr.

Z wielk.emi pochwałami odzywa się Wydział o 
czytelniach istniejących piZy K ó ł k a c h  r o l n i ­
c z y c h .  Obecnie zakłada Wydział czytelnie w tych 
miejscowościach, gdzie Kółka już istnieją.

Bardzo szczęśliwym okazał się pomysł urządza­
na w Krakowie b e z p ł a t n y c h  w y k ł a d ó w  
p o p u l a r n y c h ;  liczba słuchaczów zbierających 
się na tych wykładach przeszła wszelkie oczekiwa­
nia. W roku ubiegłym odbyło sie w kranówie sieam 
takich wykładów.

Działalność Towarzystwa wydałaby niewątpliwie 
daleko obfitszy plon, gdyby mu w ł a d z e  s z k o l ­
ne użyczyły należytego poparcia. Zabiegi Wydziału, 
ażeby uzyskać pozwolenie na umieszczanie czytelni 
w budynkach szkolnych, odniosły skutek o tyle, iż 
k r a j o w a  R a d a  s z k o l n a  wydała rozporządze­
nie w tym duchu. Ze sprawozdania widzimy jednak 
ze smutnem zdziwieniem, że nie wszystkie Rady 
szkolne okręgowe stosują się do tego rozporządzenia.

M a j ą t e k  Towarzystwa wynosił w chwili zam­
knięcia rachunków 4.285 złr.; w ogólnej tej sumie 
mieści się kwota 3258 złr. reprezentująca wartość 
książek. Dochody i wydatki w roku ubiegłym ró­
wnoważą się w kwocie 2868 złr.

Wraz ze sprawozdaniem rozdano członkom dru­
kowany s p i s  k s i ą ż e k ,  znajdujących się w czy­
telniach. Sumienna ta praca zasługuje na szczegół- 
ne uznauie.

Nad sprawozdaniem Wydziału wywiązała się ob­
szerna dyskusya, z której jednak nierównie więcej 
wynikłoby dla Towarzystwa pożytku. gdyby była 
mniej chaotyczną i bezładną. Z przykrością przyznać 
musimy, iż dawno nie byliśmy świadkami rozprawy, 
w którejby tak mało, jak tym razem, przestrzegano 
parlamentarnych prawideł. Wnioski i interpelacye, 
odnoszące się do najrozma:tszyoh przedmiotów, na­
stępowały bezpośrednio po Bobie, a rozprawa toczyła 
się nad wszystkiemi kwestyami od razu. Bądź co 
badź dyskusya ta przyczyniła się do wyjaśnienia 
n'ektórych wątpliwości. Dr. Da d l e z ,  sekretarz To­
warzystwa, interpelowany przez kilku członków, dał 
zgromadzonym dokładniejszy obraz stosunków, przed­
stawianych ogólnikowo w sprawozdanu.

Z odpowiedzi dra Dadleza dowiedziało się zgro­
madzenie, że j e d y n ą  r a d ą  s z k o l n ą  o k r ę g o ­
w ą ,  k t ó r a  m i m o  r o z p o r z ą d z e n i a  k r a j o ­
w e ,  R a d y  s z k o l n e j  n i e  u p o w a ż n i ł a  To ­
w a r z y s t w a  do z a k ł a d a n i a  c z y t e l n i  w 
b u d y n k a c h  s z k o l n y c h  s w e g o  o k r ę g u ,  
j e 11 R a d a  s z k o l n a  w z a m i e j s k i m  o k r ę ­
gu k r a k o w s k i m  W odpowiedzi na inne inter 
pelacye oznajmił p . Dadlez, że Wydział nie widział 
potrzeby powiększania dochodów Towarzystwa za 
pomocą odczytów, koncertów, lub przedstawień tea­
tralnych , że dotychczas nie lustrowano bynajmniej 
czytelni ludowych z wyjątkiem kilku tuż pod Kra­
kowem położonych, a wreszcie że Towarzystwo nie 
chcąc wkraczać w zakres działania Kółek włościań­
skich, pozostawia ;m praktyczne kształcenie wło­
ścian m rolnictwie.

Odpowiedzi dra Dadleza wywołały nową dj Bkusyę, 
wśród której coraz nowe pojawiały się w nioski, 
które na wniosek dra A b ł a m o w i o z a  1 .tępiono 
ostatecznie Wydziałowi do załatwienia. Jako najwa­
żniejsze z tyci wniosków wymieniamy wniosek dra 
Juliusza L e o  o wysyłanie w ę d r o w n y c h  n a u ­
c z y c i e l i  do czytelni wiejskich i o wystaranie się 
o większą subwencję od Sejmu; wniosek p. T a- 
t a r y  o wyjednanie większych płac dla nauczycieli 
wiejskich i wniosek p. H op  o a sa  o uzyskanie od 
Tow. Kółek rolniczych upoważnienia do zakładania 
Kółek w Galicyi zachodniej.

W ciągu dyskusyi wyrażono nadto życzenie, aże­
by Wydział, naśladując inne Towarzystwa, starał 
się pozyskać dla celów oświaty jak najwięcej no­
wych źródeł dochodów.

Przy wyboraeh do Wydziału wybrano większością 
głosów ponownie pp. ks. Bukowskiego, K. Barto­
szewicza, W. Jabłońskiego K. Langiego i S. Twa- 
roga, po raz pierwszy zaś pp. dra J. Leo i dra 
W. Markiewicza.

W ia M iii Daniowe, literackie i artystyczne

== Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
redakeya w swej reeenzyi i krytyce mego dziełka 
„ Kwest ye społeezuo polityczne i t. d.“ nadmieniła, 
że mówiąc o pochodzeniu władzy, dowodzę, iż Wszel­
ka władza bezpośrednio pochodzi od społeczeństwa, 
nie wspominając nic o najpierwszem źródle władzy, 
to jest o Bogu. — Otóż aby tak odcięte od całośc5 
nauki o pochodzeniu władzy publicznej w narodzie 
nie pociągnęły za sobą smutnych następstw i przy­
puszczeń, widzę się być w obowiązku uprzejmie 
prosić i domagać Bię od Bzanownej redikeyi, aby 
raczyła w następnym numerze gazety Bwojej umie­
ścić ustęp dosłowny z rozdziału III o pochodzeniu 
władzy publicznej:

„Władza publiczna, cywilna, narodowa, w samym 
zarodzie swym uważana i nieuosobiona, lecz abstra­
kcyjnie wzięta, wprost i bezpośrednio od Boga sa­
mego pochodzi, jak to dopiero dowiedzienem zosta­
ło (rozdz. II); ale uważana in concreto, t. j. uoso­
biona, tylko pośrednio od Boga pochodzi, bo wyją­
wszy rzadkie tylko wypadki nadzwyczajnego wyboru 
rządzącego narodem, przez Boga samego bezpośre­
dnio władza ta najwyższa przechodzi na pewną lub 
pewne osoby za wolą narodu, to jest: sam Bóg tak 
złączył nierozdzielnie z egzystencyą narodu czyli 
społeczności publicznej kompletnej, władzę rządzenia 
sobą, iż naród, jak tylko zostaje narodem czyli ta­
ką społecznością, tem samem z odwiecznej woli bo­
żej ma prawo i władzę rządzenia sobą, ale iż sam 
cały sobą rządzić nie może, więc ma prawo i obo­
wiązek wybrać czyli wyznaczyć kogoś takiego czyli 
takich, których uważa za zdolnych do rządzenia 
sobą.

„Zdanie to jest powszechne teologów, prawnikówji
publicystów katolickich” .

Z należnym szacunkiem 
X . S. Paszkowski.

=  Russki Arcbiw drukuje zajmujące wspomnie­
nia p. Kokerowa, w których tenże opowiada między 
innemi, że książę Bariatyński doradzał carowi Ale­
ksandrowi II przyjęcie udziału w wojnie austrya- 
cko-pruskiej i nadanie tejże takiego kierunku, aby 
Węgry stały się niepodległem królestwem, prowin- 
cye niemieckie dostały się pod panowanie pruskie, 
a słowiańskie przypadły w udziale Rosyi. Program 
ten rozwiązania kwestyi wschodniej został przez ca­
ra odrzucony.

=  W y s t a w a  doroczna w wiedeńskim Kiinst- 
lerhaus mieści kilkanaście prac polskich artystów, 
z których celniejsze wymieniamy wraz z numerami, 
pod któremi się mieszczą w katalogu. Najznakomit­
szy między niemi obraz jest pęzla Tad. A j d u k i e- 
w i c z a (nr. 500), przedstawiający arcyksięcia Wil­
helma na manewrach w Galicyi roku 1886. Obraz 
ten, nabyty przez tegoż arcyksięcia, zyskał nader 
pochlebną krytykę najcelniejszego z recenzentów wie­
deńskich," Ranzoniego. A. K o z a k i e w i c z  z Mona­
chium nadesłał piękny rodzajowy obraz „Wróżbiar- 
kę“ (nr. 372, cena 3000 złr.). Tadeusz R y b k o -  
w s k i :  „Karczma” (nr. 330). Wojciech K o s s a k :  

Polowanie cesarskie w Gódóllo” (nr. 403) i „Ma­
newry jesienne w Galicyi” (nr. 361, własność ks. 
Lobkowieal. Ludwik G ę d ł e k :  „Powrót z balu w 
Galicyi” (nr. 325, cena 800 złr) S t r y o w s k i  
Wilh. z Gdańska: „Cygan” (nr. 399). W dziale 
rzeźby znajdujemy tylko jedną pracę polskiego ar­
tysty pod nr. 306. Je9t to udatna praoa Stanisła­
wa L e w a n d o w s k i e g o  Tetis błagająca Jowi­
sza o opiekę nad Achilem.

Kunsherein wiedeński szczyci się obecnie „Wer- 
nyhorą” M a t e | k i , który świetnością swoją przy­
ćmiewa wszystkie znajdujące się tam znakomite wiel­
kie płótna, między niemi Lindenschmita z Monaohium 
„Alaryk pó zdvbyciu Rzymu” , Rosset-Granger z Pa 
ryża „Kapłanki Wenery” , ś. p. Langera z Drezna 
„Spotkanie Fryd. Barbarossy z papieżem w Wene­
c ji” , prof- van den Bussche z Brukseli „Panna de 
la Yalliere wstępująca do zakonu Karmelitanek” .— 
Objaśnienie w katalogu do obrazu Matejki pozosta 
wia wiele do życzenia. Nosi on tam nazwę: „Prze­
powiednia kozaka Wernyhory o przyszłości Polski 
CeDa podana 22.000 z łf  Oprócz obrazu Matejki nie 
ma obecnie na wystawie żadnej pracy polskioh ar­
tystów, z wyjątkiem dwóch obrazów p. Stan
kiewicz-Walthor z W eisskirchon na Mora wia

Bibliografia. (Sztuki piękne i archeologia)
— B a r t y n o w s k i  Wł.: Katalog monet i me­

dali polskioh, tudzież dzieł do numizmatyki polskiej 
odnoszących się. N. II. Kraków 1887.

— K a r b o w i a k  A. dr.. Kilka uwag o uwzglę- 
dnieniu historyi sztuki w szkołach  średnich oraz 
konserwatorstw ie pomników sztuki. K raków  1887.

—  K o z ł o w s k i  Karol: Zycie i dzieła Fryd. 
Johna, sławnego rytownika. Poznań 1887.

  K u r n a t o w s k i  W itold: Medale bite na pa­
miątkę obchodu 200-letniej rocznicy potrzeby wie­
deńskiej z 1683. Kraków 1 •

  Ł o z i ń s k i  Wład: Malarstwo cerkiewne na
Rusi. Lwów 1887.

—  Ł u s z c z k i e w i c z  W ład . Dawne opaotwo
cysterskie w Lądzie i jego 1 ^dniowieczne zaby tki
sztuki (z sześcioma tablicami 1 12 oynkorytami). 
Kraków 1887.

—  T e n ż e :  Kilka słów o na9zem budownictwie 
w epoce ostrołukowej i j e&° cechacb charakterysty­
cznych. ( Przeyl. techn ) Warszawa 1887.

—  M i e r u s z o w s k i  Stan. hr.: K iika słów o he­
raldyce polskiej (z 11 tablicaa"1 K ra k ó - *887.

—  M o r a w s k i  Maryan ks.: U związku sztuki 
z moralnością. Odczyt. Kraków J8 8 '.

— S c h m i d t - C i a ż y ś s k i  Konstanty: W spra­
wie hr. Plater i Schmidt Ciążyóskl- Kraków 1887.

Dział ekonomiczny.
Kwestyonaryusz ankiety florzelnianij.

ministra skarbu

tnY Wydatek alkoholu w gorzelniach, płacących 
podatek ryczałtowy według wymiaru naczyń, z 
jednego Hektolitra opodatkowanego naczyń za 
ciernych i aa jednę dobę (24 godzin)? 2) Ile 
uzyskują gorzelnie, płacące podatek od produktu?
3) Ile wynoszą koszta produkcyi jednego hekto­
litra alkoholu w gorzelniach, płacących podatek 
ryczałtowy o i naczyń zaciemych — podług roz­
miaru ruchu 1 podług rodzaju produktów suro­
wych (zboża, kukurudzy, ziemniaków, buraków, 
melasy? 4) Toż samo pytanie w zastosowaniu do 
gorzelń fabrycznych.

II. N a  w y p a d e k ,  g d y b y  r e f o r m a  m ia­
ła  s ię  o d b y ć  w g r a n i c a c h  o b e c n e g o  
s j y s t e m u  p o d a t k o w e g o  a s t o p a  p o d a ­
t k o w a  p o d n i o s ł a  s i ę  z 11 ctw. na 16 ctw.

1) O ile należałoby zmniejszyć rozmiary na­
czyń zaciemych, by jeszcze dopuścić opłatę po­
datku ryczałtowego? 2) O ile należy zmienić do 
tjchczasowe określenie gorzelń rolniczych ze 
względu na ewentualne upusty? 3) O ile należa 
łoby podwyższyć codzienny opodatkowany wyda­
tek alkoholu podług rodzaju produktu surowego?
4) Jakie zmiany należałoby zaprowadzić, aby 
utrudnić nadużycia przy zacierach? 5) Czy pray 
podniesieniu stopy podatkowej z U  &a 16 do­
datek, opłacany za wyrabianie drożdży prasowa­
nych, byłby i nadal odpowiednim, a jeżeli nie, 
to w jakiej wysokości go wymierzać? 6) Jakie 
zmiany należałoby zaprowadzić co do premii eks­
portowej ?

III. W  r az i e ,  g d y b y  r e f o r m a  n i e  b y ł a  
s t o s o w n ą  w g r a n i c a c h  o b e c n e g o  s y ­
s t e m u ,  j a k  j ą  w i n n y m  k i e r u n k u  p r z e ­
p r o w a d z i ć ,  w y ł ą c z a j ą c  p r o j e k t  m o n o ­
p o l u ?  Czyby nie należało zaprowadzić podatku 
konsumcyjnego w ten sposób, by we wszystkich 
gorzelniach (tak płacących podatek od rozmiaru 
naczyń zaciemych, jak i od kontrolowanej na 
aparatai h ilości wyrobu) wymierzać ilość wypę­
dzonego spirytusu i siłę alkoholu podług apara­
tów kontrolnych, a podatek odbierać dopiero wte­
dy, kiedy spirytus ze składu sprzedaje się do fa­
bryk likieru lub na konsumcyę?

W  razie, gdyby taki podatek konsumcyjny był 
uznany za stosowny: 1) Które gorzelnie, jako 
rolnicze, mają doznawać ulg w opodatkowaniu? 
3) Ozy tę ulgę należałoby przyznawać w tej for­
mie, ii przedsiębiorcom takich gorzelń byłoby 
wolno pewną część wyprodukowanego alkoholu 
sprzedać bez opłaty podatku? i w jakim stosunku 
procentowym? 3) Komu możnaby pozwalać na 
utrzymywanie wolnych składów spirytusu i czego 
należałoby wymagać pod względem zaufania i wy­
płacalności? 3) Pod jakiemi warunkami możnaby 
kredytować podatek konsumcyjny producentom 
przy wywozie spirytusu z magazynów gorzelnia­
nych? 5) Czy ulgi przyznawane producentom na­
leżałoby rozciągnąć i na właścicieli magazynów 
zbiorowych? 6) Ile ma wynosić premia eksporto 
wa przy wywozie za linię clową? 7) He podatku 
już uiszczonego należałoby zwracać przy wywo­
zie spirytusu za granicę cłową, a ile od rumu i 
likierów? 8) Czy nie należy zapobiedz temu, 
by dochód z podatku od spirytusu nie doznawał 
znacznego uszczerbku przez bonifikacye ekspor­
towe?

lamentu. Pożądane załatwienie tej sprawy nie na­
leży przed Izbę, lecz przed sąd. Rząd gotów 
jest polecić wytoczenie procesu o oszczerstwo i 
Hillonowi pozostawić wolny wybór swego rze­
cznika.

Rozprawa nad tym przedmiotem była bardzo 
0 y^J°Dą- Parnellici i Gladstonianie zaprotesto- 
wa 1 przeciw temu i oświadczyli, że zamiar rządu 
jest nieuczciwy. Parnellici twierdzili, że sprawa 
ta me należy przed sąd, lecz przed trybunał ho­
norowy ; a Gladstone oświadczył, że zapioponuje 
wybranie komi etu z Izby dla zbadania zarzutów 
Timesa, jeżeliby wniosek dodatkowy rządu został 
przyjęty-

Rozprawa odroczona na dzisiaj.
Petersburg, t* maja. Komisya angielsko-rosyj- 

ska dla sporu nad granicą afgańską odbyła wczo­
raj posiedzenie i odroczyła się do wtorku nie 
osiągnąwszy żadnego rezultatu. Wtorkowe posie­
dzenie będzie prawdopodobnie ostatniem.

SofiŁ, & maia- (Doniesienia Ag. Havasa). Pre­
zydent ministerstwa, Radosławów przy wielu spo- 
sobuościach podczas swego pobytu w Filipopolu 
wyrażał się z wielkiem zadowoleniem o swej po­
dróży po kraju. Wszędzie słyszał od ludności 
zachętę do tego, uby wytrwał w dotychczaso­
wej polityce, która dąży io  zupełne j niezależno­
ści narodu pod jednym księciem całej Bułgaryi.

K u r s a
N a * !  a t d .  l o  w l ® d « ń « Ł i e J

dnia 4 maja 1887.
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Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz
>a kwieoień. U d z ia ły : Stan z początkiem mieaiąca 
68 .948 -56 , wpłynpłę 830*71, zwrócono 1.144-98, 
stan z końcem miesiąca 68 .634 -34 .

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 101.986*64, 
wpłynęło 10.930-94, zwrócono 7.190-66, slan z k*ń- 
cem miesiąca 105.726-92.

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 219.808 77, 
spłacono 68.023-38, udzielono nowych 74.788, stau 
z końcem miesiąca 226.573 39.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek dnia 31 marca wynosił 811.585-15, 
złożyło od 1 do 30 kwietnia stron 129 79.570 11, 
razem złr. 891.155-26.

Zwrócono od d. 1 do 30 kwietnia stronom 148 
złr. 73.102-48. Stan wkładek dnia 30 kwietnia jest 
złr. 818.055-78.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która tei iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Nowożytną ohorobę rozstrojenia nerwów, przeciw 
której używają wszelkich możliwych, silnie narko­
tycznie działających preparatów, jak mo-fium i t. p. 
najpewniej usunąć można przez najlepszy i najmniej 
szkodliwy środek leczniczy, dra L iehera eliiir sfły 
nerwów. Oryginalny, zaopatrzony znak.em ochron­
nym (krzyż i kotwica) we flaszkach 1/i litrowych 
3 marki, xj% litr. 5 marek, 1 litr 9 marek dostać 
można w aptekach i centralnym składzie M. Schulz, 
Hanower, Depót. 186 8 5 — 86.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Telegramy „Nowej Reformy“
{Z  biura korespondencyjnego.)

Paryż, 6 maja. Kilka małych grup zebrało się 
wczoraj wieczorem przed teatrem „Eden” i w zd o - 
siło krzyki i gwizdania. Policya rozprószyła je 
bezzwłocznie i bez trudności.

( toroneya, 5 maja. Nieporównane wrażenie 
wywarło wykonanie Rosiniego „Stabat mater” 
przy współudziale chórów i tysięcy muzykantów. 
Wszystkie zgromadzone tu znakomitości świata 
artystycznego i bardzo liczny świat elegancki był 
na tej produkcyi.

Londyn, 5 maja. W  Izbie gmin występował 
wczoraj rząd przeciw wnioskowi Lewi’ego, który 
żądał wniesienia skargi przeciw dziennikowi Ti- 
#»es za artykuł pod napisem: „Kłamstwa Dillona 
w Izbie gmin” . Rząd postawił wniosek dodatko­
wy, w którym powiedziano, że ów artykuł Ti­
mesa nie zawiera żadnej obrazy przywilejów par-

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 m. 11 rano —  

pespieszny godz. 6 w. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce kuryerskie- 
go) godz 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki: mięszauy godz. 7 minut 39 wie­
czorem,

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszay y) godz. -5 m. 18 

popoł.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano y  

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie­
go pociąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 m. 1® 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: lokalny (w  miejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano —  osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — m’?- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War­

szawy).
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 56 r*n° 

(także przez Szczakowę do Mysłowic. Pr*e* w1̂ *
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m 1? n*“ ° p̂rZ. '— god*. 9 m. 47

godz. 3 m. 22
po południu (także do Szczakowy 1 Prua) kuryer­
ski g. 9 m. 57 wieczór.

Oświęcim do Wrocławia) osobowy 
rano (także do Warszawy) osobowy
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3 4  Boden-Cred allg. ózt. z Pr- • ”
4 4  Galio. Tow. tredyt. ziomsk. ,  «
41/. % • _  -64 Gal. Towt kred. ziem. *tare - «
6 4  Banku auztro węgierzkiedo • •
*\«* .

I i6  75 
106 76 

81 25 
16

106 20 
106 — 
106 — 
lOb 40

° b l ig a c y e  p ie r w s z e ń s t w a  ̂k o l e i .
5 4  Albrechta . . na 80u złr. 100
6 4  Ferdynanda półnoen. na ,  ,  100
41/,4K ar. Ł. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5 4  Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4 4  Lw.-Ozer. 1 1884 300 z. ab 10 4  za 100
4 4  Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 4  Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
6 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 4  Lomb. (Sftdb.) ,  500 fk. za zatokę 1
-  -  -  - - - - -  - ‘ .10 0

117 76 
106 —

] 81 60)64 Pnm.-Łup. I.
16 50

.100

115 -  
119 ~  
118 75

1601124 40

101 20 
88 80 

115 60 
19 50 

119 -
184 8 0 ^ 4  B u k *  kip. rag, a p z««lł

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

96 26

5 4  Nordosty 
1 % Uerawa.-Szl.

101 &0
98 7b
99

101 50
99 60 

100 80 
101 -

95 6ó 
99 -

100 7b 
100 7t
102 —  
98 25

1C»

97 -

10 i  20 
99 76 

100 -  
102 -  
100 —  
101 40 
*01 50

99 76 
101 26
101 fO4*
102 40 
98 76

|105 60

Em. 200 złr. za złr.
. na 800 „ ,  „ 100
C.-B 3™ ,  ,  '  .  100

L 0  Y.
Budap. łozy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. „
K la r y ............................... .....
4 4  Tow iegl.Dun. ab 104  «'
Krakowrekie..........................
Ofher (mineta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża auztr. „ 

» węg. .
96 #.jBndelfa

Stanisławowskie 
4ł/ i 4  Tiyeztyńzkie

6 złr. 
100 „ 

40 ,  
100 , 
20 . 
40 .  
10 „
6 „ 

10 „ 
20 „ 

100 „
.

W. % •

w.
w.
V- *• 
w.
w. a. 
w. a,
m. k. 
w. a,

Ostot.djwid.

100 60

100 76 
10C 70 
82 -  
89 60 

124 50 
99 60 

161 -  
99 80 
99 60 
62 60

101 —

AKCYE BANEOWa ^  ^

6—  Anglobank • ' . ,  100 „
fi-— Bankrerein przem. ,  160

18--Kred^ d l a b - ^ e m .  . 200 ;
j l8— K reditbankw f »  , ZOO „
2 6 - - Lae^rb*Bk||ilde . . ^  "

108 70 
93 25 

280 60 
284

68 -

*/ 90 
176 ®
, 44 26 
118 75
17 -  
48 25 
14 80
9 -

18 -  
80 -

137 60 
68 -

& 20
176 —

T li 26 
17 50 

, 49 26 
15 lo  

9 40 
19 _  
31 

188 -  
69 -

38.60 Auztrj-w f11
2 * 2 ?  B ank hipoteczny 

*1'~~ gffir kredytowy krakowski
Unie01

AKCIE KOLEJ JWE.

101 26 
101 lii 

82 40 
90 10 

125 50 
100 —
151 76 
100 80
100 1® 10.— Hfoid-Fiuma .

Ferdynanda Półnoen!
10-60 Francuzka Józefa
10-60 K a r o U L u d S  
iS -W L w o w s k o -S o w .- jk M y :

9 * 5 S l 3 i ° ; Q0^ k‘e
994 8iedmiogro«izkie 

*0 fr. gtaataeiienbahn 
6 fr. Lombardy (Sttdbahn)

16*26 Żegluga na Dunąju
W A L U T Y ,  

bel pełne ważne . . . .
20-to Frankówki..........................
20-to M arków ki..........................
Pół-Imperyałj roe. potne wnżnt 
.  u , ;  ertorlugi .

104 10
93 75 

281 —
- 284 50

234 76 kil 6 25 
876 - '8 7 8  -  
209 50 210 ~  
286 — i

Banknoty wtoekia 
Buble uapterwi s“ im l k  setek
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Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

J 887/8 nadanych będzie 6 galieyj* 
skich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowaw­
czych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie 'wow- 
skiej“ i za pośrednictwem wszyst­
kich szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
3l maja Id87.

Z  W y d z ia łu  k r a jo w e g o
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 14 kwietnia L887.

825 1 3 G rott.

MAGAZYN i PRACOWNIA
konfbkcy, damskich

J. I GONIAMSflEGf
w  K r a k o w ie  

u l l o a  B r a o k a ,  1 . 8 ,
zawiadamia ninie szern SzaDowae Punie. iż 
ma na składzie wielki wybór modeli, tj.

Okrycia koronkowe, Płaszcze, Żakiety
po (jenach bardzo niskich do sprzedania.

Zarazem poleca swoją pracownią, przyj­
mując wszelkie samówienia, jak Ł
HUnuty i P aletoty krojem  an- 
K ielskim , Okrycia, Płaszere. 
Żakiety i t. p.. które wi kończą naj- 
staraDnisj po 391 l ó4

cenach amiarfaouanych.

L. 18o.
Konkurs.

Rozpisuje się na posadę likwi­
dator dla Kasy Oszczędności w 
Bochni z roczną płacą 800 złr. 
a. w. i dwoma kwmkweniami po 
100 złr.

Wymaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 1600 złr.

Reflektanci, posiadający z rachun­
kowości świadectwa złożonych e- 
gzaminów państwowych, i którzy 
roku życia 45 nie przekroczyli, mają 
pierwszeństwo.

Podania odnośne wnieśó należy 
na ręce Dyrekcyi Kasy Oszczędno­
ści w Bochni najDoźniej do dnia 
15 czerwca 1887 t o k u .

B o ch n ia , 1 m aja ! 8 8 ó .
829 i 3 D y r e k e y a .

o o o € W  k ;
Zobaczyć nic uje kosztu je.

Nowy wiedeński magazyn
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

J Ó Z E F A  A L T A R A
w K r a k o w ie , przy u l. G r o d z k ie j ,  I. 3 1 ,  1  p ię tr o ,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy vs naj­
nowsze elegan®kie i tanie ubrania mgsk.c i dziecinne, na sozon wiosenny i letni.

1 prasza-ąe Szaa. p. T. Publiczność n liczne zwiedzanie mego magazynu, 
podaję poniżej, dla dogodności Tejże, cennik, a mianowicie ; 118 91 156

E le g a n ck a  zarzutka z a ................................■ ■ • • 10, 15, 20, 25  z łr.
R| do podróży t. zw . „Menzykow- lbi 22 złr.

Ł deganckie ubranie m a ry n a rk o w e  . • ■ ■ ■ •  10, 1 5 ( 20, 2 5  z łr .
*» , , n ża k ie tow e  . . . • • *  • * 1 5 ,  20, 25, 30 z łr .

ih leg an ck i żak iet sa lo n o w y  z k a m iz e lk ą  • • • ■ . 20, 25, 30  z łr .
«  an g lik  sa lo n o w y  z k a m i z e l k ą ....................  20, 25, 30 z łr.

E leg a n ck ie  czarne surduty  sa lo n o w e  15, 20, 25 z łr.
E lega n ck i czarn y  fra k  s a lo n o w y  . . • ■ * ' * • 15, 20. 25 z łr.
E lega n ck ie  s p o d n i e ...................................... - * *■ 6> U  9, i 0 z łr.

n zarzu tk i d la  c h ło p c ó w  o d  10  d o  > JO, 12, 15  z j r
*  u b io ry  dla  c h ło p c ó w  od  10 do 1 a ■ * M i ,  15 złr.
n zarzu tk i d z ie c in n e  od  3 d o  9 lą* * ’  » » » 9» 12 ałr.

k ostiu m y  d la  d z ie c i  . . ■ 2 '5 0 ; 4 ’ 5 ’ ®’  J2 z łr .k ostiu m y  u w c c i  . . • . R
u b io ry  p łó c ie n n e  d o  p ran ia , d la  . T  » 1 10, 12 ałr*

płócienne Z dla dzieci 1  5 6 7 «
Elegancki letni żakie Kamlutowy - ■ • ' 4’ ’ ' ’■ złr-
E le g a n ck i p ła szcz  do p o d r ó ż y  •

B V *  JToba. zyć n ic u le feuwstuje.

4, 6, 8 złr.

M e ma obawy przód praiHem!
Nowo patentowaną m a s / ]  n ą  d o  p r a n i u  (Patent L. 
fetrakosch & J. Bauer) może jedna osoba wyprą bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kijku godzipaek tez 
wysilenia, h j r d i w  w l e l k *  o . z c z ę d n o B f  3»icU -
z u 3 , b. wieli *> u.zozędnokć czasu, matęrya/n i aiły roboczej.

J V E  A  Q  J j  JtSi
na nowszej konstrukcyi dla podarstw domowyołl, ho- 
i tell, łazienek i 1 p. gustownie zrobione poleca 

A L f ,X . H E R Z O G , W IE  A ,
] G r a b e n ,  B r ń M u e r s t r a s s e ,  6 .
| Katalogi ńaiuio i opłatnie. 555 16 20

B R O W  A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

Piwo marcowe,
, ,  l G Z 3 i ] £ ,

Porter Krajowy,
w beczkach 1, 1L i iJi  hektolitrowych, oraz 
wierznny został nrmie: L. Zagórny Maryno*!, ki

*/« hokoolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po-1 
pod Gambrynus imu przy ul. MilIfikołajskiej. I 5.

Odnośn.e do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim | 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego : 

l  iw o  m a r c o w e  e x p o r i o w e  . . 1
„ i i o n  r l u s  a l t u  . . J .  A . J o h n a  S y n ó w .

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . . )
P i w o  p i l r n e ń s k i e  a p o r t o w e ,  j  z  b r o w a , u  a k c y J n c Ko

Wszelkie zamó’ /lenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną poeztą.
98 50 104 T - .  Z - i ę ; o  c*ł  y  M a r y n  o  w s Ł l

Zniżona cena.
Z powodu znacznego zapasu 

sprzedaję i wysyłam za zaliezką 
świeże wprost z Ameryki sprowa­
di cnT’ niezawodny

„ V l r g l t i i » “
K o / i a k i  z ą b

po bardzo niskich nigdy nieprak- 
tyk ow an ych  cenach

Dom handlowy jod firmg: 
S ta n is ła w  Feintuch

w K rakow ie.
Rjfnek 6  832  1

Łr  " 1 „  kA'TŁ*'“5,’ 2?’ 2 czteroletnią

W illi sir“- 7
samoistnego zarządu runiejszyc.h rasów, ̂ j a k o  
pomocnik do nadleśnictwa. ^ ^„w1.18 (n#4e
złożyć eg2imin państwowy. - oz ?  ̂ , ł®'c 6«-
bremi świadectwami i poleceniami osob vr,a 
gidi v sh LUższa wiadomość pod lit- a . m . I q  
poste restante Ż y w i e c . ______________ l  8

X e d y c .  C h i r u r g  1 t .  J

nr. F. Cholewicz
mieszka obecnie 680 10 Jn

nrzv ulicy Siennej, Nr. 3,
V W . S. Bartla.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

Filipa Eile
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje na składzie:

wielki wybór biżateryj. parfumeryj i mydeł,
| l o r n e t e k ,  d a l e k o y r i d z ó w .  s c y z o r y k ó w ,  n e c e s e r e k .  ;|

'przybory do palenia, tutki „Houbłonu, również c e r a t y ,  b i e ­
l i z n ę  nęzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy­
stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gumowych,

^ aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz w s z e lk ie j 
* przedmioiy, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-

rymberskiego
§  P° cenach nader niskich. 144 46 50

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą,

10

r.u

D a l w t i r s i l i i e  F l u g i
c a ł e  z  ż e l a z a  i  s t a l i

znacznie trwalsze niz takie pługi z drewi.ianemi 
żłobkami i drewniaLemi kołami dostarczamy po 

następujących cenach opłatnie stacya :
na 3— 7 głębok. waga około 90 klg. złr. 34
n« 4— 8” głębok. waga około 95 klg złr. 3*i
a* 6—10” głębok. waga około 100 klg. złr. 38

Bei przedniego krajacza jest każdy pług o 2 
złr. tańszym. — W'oz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 złr,

Illustrowane katalogi darmo i opłatnie.
r ^ R A T H  € o m p . ,  

F a b r y k a  maszyn r ol n i c z y c h
P .  * k a - B u b n a .  535 -  w

Filia we Lwowie ulica 6r6declca, 6!

Ł u b i n  i ó i t j

B u l s i e w l c z ,  _s9o 10

nasion w Bochni.____

JAN IHNATOWICZ
we Lw ow ie, u l. K opern ih .a , I r .  3  — w K ra k ow ie , Su­

k ien n ice , N r. 2 0  — w Czeruiow caeh, R y n ek , Nr. 2 ,
poleca swojego wyrobu

ZNAKOMITE środki
10(*8zczególnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na i 

wystawach krajowych i zagranicznych.

, S T  M A W S O L E fi - ^ i
n a g u o i  ^  dświ jżający p łeo ; -kora a ucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem i

® y  staje się miękką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  j
— a o ą ^  w ą n r y .  Cena tego znakomitego środka 1 złr. 5o entow.

. „  , 3 ł  « d a  l i l i o w a  * R |
P o W Ŝ dy z ŵarzT' 8zy> i piersi pou wpływem tej cudownej wody I

 • ------- utaW"ł"''Tl użyciu nikną. Cena 1 złr. 60 centów.

oryentalny biały w
Kremy te czynią 2a4oK0,1^ ^ n e ^  c i e l ł s t o - i ó ł t a w y  d l a  s z a t y n e k .

1 iałość i delikatność. Twarz Jt^kim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną I 
i odmłodzoaą. Cena 1 złr. 20 ee^ ó^  8Zor- ‘ka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną

*  a h r  k o w ie f 5 0§ « riliŁ » ’ *  ■ 3 * F llia  «  I• ao, i w Czeruiow caeh.

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F ilia  - Sukiennice Nr. 4 3  

poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA ń f OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna na prześcieradła bez szw u,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyrgi. nicśane kanafasy Oxfort,
roi jokoiorow e i białe t im a k i do nosa,

BĘCZMk i, BIELIZNĘ STOŁOWĄ KA 6, 12, 18 i 24 KAKRYĆ,
bieliznę gotową .nęzką damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  t r ł t e z k o w e  I t. p., 

a zarazem upraszam Szanowną F. T. Publiczność, aby zaufaniem, którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak najnmiarkowańszych cenach, ośmielam się 
- prosie o łaskawe wzgiędy Szanownej F. T. Publiczności z poważaniem

C 137 109 150 Jbzfct R u d olf.

L . 2 Skr. O g ł o s z e n i e .
Wskutek uchwały e, k. Sądu krajowego w Krakowie z d. 2 2  kwietnia 1887, 

l. 10150. rozpoczęto w sklepie pod firmą IC. J .  U e ib iu r r  w (Rynku głównym
pod L . 12 w Krakowie

Wysprzedaz z wolnej ręki całego handlu broni
s. jp. Józefa Demmera

pojedynczo 1 partyam i po ceuacii uader n isk ich .
I tak sę do sprzedania: strzelby, pistolety, rewolwery, sztućce, naboj>- wnszeG 

kich kalibrów, kordelasy, paiaszU płzybory do fechtimku, du polowania, do podróż . 
potrzeby wojskowe, kutry, to/by, towary galanteryjne, szczotki, grzebienie, laski 
baty, pugilaresy, kosmetyki itp wszystko wyborowej jakości i bajecznie tanio 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 roku.
W i k t o r  E r z e s k i ,

803 3 6 c. k. Notaryusz, jako Komisa ■/. sądowy.

f
poczta B i c e z  . ^

sprzedaje z własnej produkcyi naii001- 
S o s n y  (pinus sylvestris) po złr. 2-10 za f  * 1 
Ś w i e r k a  (pinus picea) po złr. 1’10 za o 

z poręczeniem za 95% siły kiełkowania- __

Handel
M. Lipińskiego w  Zaleszczykach

poleca ś w ie ż y

SZ0RBET GAŁACKI
w smakach : 

c y t r y n o w y m  , w a n i l o w y m  , a n a » a * 
8 ow >  J i ,  r O ż a n n y m , m a l i n o w y 1*1  ̂

k a w o w y m  i t p .  812 1
Wysyła za zaliczką I klg. I złr. 50 cU 

V2 klg. 85 cent. 812  2 \

S A T . O J i T  M Ó D
oraz 775 4 6

Pracownia Sukien damskich

Franciszki Molinkiewicz
w  K r a k o w ie ,  l in ia  A — I i, I  p ię tr o  

a. (w domu W go Janigi)
J .zaopatrzony został w najnowsze
ff kapelusze wiosenne 1 letnie,

W

k i l o  i
J.

Skład

-1  i
o L I K I E R U  i P l J r ^
,;.ni,v w okresie ostrym, Dra LaY.lle.

rządu fr-me. i w prze w lewym.
aa 4

A O O O O O O O O O O O O O O O O O ^  

G D Z I E ?  0
się kupuje ła d n e i dobre m ęskie i dziecinne ubrania ń

T Y L K O  A
r;e Filii wiedeńskiej Fabryki y

HEILMANA K0HNA i SYNÓW 0
K r a k o w ie ,  u l ic a  G r o d z k a , N r .  9 , I  p ię t ro . 
Lwów, Teatralna, L. I. Czbrniowce, Rynek gł., L. II.
Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 do 30 zlr.
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr.
S p o d n ie .............................. od złr. 2,7 5 d o l l  złr.
Nainowsze Mężyków y . . od złr. 12 do 25 złr

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, A  
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych.v

R ów nież w ielk i w ybór ubrań tlzieeinnycb od 3  la l  
począw szy.

A b y  uniknąć pom yłek  uprasza się zapam iętać nazwisko firm y i nu­
m er domu, w którjm . się m agazyn znajduje. 142 80 100

o  w*

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich, f
Najuprzejmiej uprasza się o łaskawe zgłoszenie warunków, d /tyczących ii 

dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich produktów do zakładającej s ę F 
na większą skalę M leczarni Sław kow skiej w K rak ow ie . Adres j- 
tymczasowy dla listów : Floryańska, 5, Wna LIaszewska; osobiste zgłoszenm ff
przyjmowane będą tamże codziennie od godziny 10 do 12 i 2 do 4.

Z uszanowaniem §
Zarząd m leczarni. §

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WDSK0WEJ DO ZAPUSZCZANIA PO A0ZEK.

ANDRZEJ SCHDLTZ
w K rakow ie R ynek Nr. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i k o l o n ia l n y c h ,
wielki w yb ó r Paciorków i Koran szklannych,

Guzjków, Jedwal iu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Sklaa Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

P B Z Y B O R Y  DO R O B IE N IA  K U  IA T Ó W .
Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszyuh gatunkach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Może i Brzytwy augielukic,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 13? 159 300
Zamiejscowo obstalunki natychmiast załatwia. " 9 u

n J f F  H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .  ' f B

oraz wykonuje 
l u ł t n l e  i  o k r y o i a ,

podług ostatnich żuruaii
§ po bardzo umiarkowanych cenach,
^  i poleca się nadal Szanownym Paniom. m

Agronom z Prus.
Człowiek inteligentny i samotny, on*' 

,ąoy chlubne świadectwa, poszukuje miei* 
son jako Rządca ekonomiczny od I lipca-

Of- rty pfoszę ndresować R .  R .  post0 
restante k r u k ó w .  747 6 t>

Mieszkanie *
f f f ie is z k a i i ie  p a r t e r o w e  ,  składają1'3 

się z 5 pokoi i kuchni.
P o k ó j  f r o n t o w y ,  umeblowany.

Wszystkie do wynajęcia od I lipca b. r. 
Wiadomość na miejsca u l i c o  K a r u * ® ' 

l i c k a ,  M r. II. 687 5 b

P raw dziw y ty lk o  i  nlnit*. 
znaczk iem  oc liro u u jm  p r o f e s o r  

l>r. L ieb er ’ ł.

wzmi ;nłający nerwy

p ł y n
do w y le cz e n ia  trw a łeg o  radyK alnć^o i 
pew neg-o w sze lk ich , n a ju porczyw u zych  
naw et c ie rp ie ń  n erw ow ych , zw ła szcza  tr.kfch, 
k tóre  p ow sta ły  z b łęd ów  m łod ości. T rw ałe  
w y le cz e n ie  w sz e lk ie g o  rodza ju  s ła b o śc i, 
b łęd n icy , trw og i, b ó ló w  g ło w y , m igreny, 
b ic ia  serca , c ie rp ień  żo łą d k ow y ch , n ie ­
straw n ości itd.

W zm acn ia jący  nerwy płyn z łożon y  z n a j­
sz la ch e tn ie jszy ch  p ięciu  części św iata roślin , 
w ed łu g  n a jn ow szy ch  d ośw iad czeń  nau ki 
le k a rsk ió j, p rzez p ow a g ę  p ierw szorzędną, 
d a je  w sze lk ą  rękojmią u su n ięcia  wyniszc­
zon ych  p o w y żć j cierp ień . Bliższe s zcze g ó ły  
p od a je  d o łą ezon y  do kaidćj h u telk i cyrku- 
larz. Cena >/, b a t  2 zlr. wal. anstr.9 calój 
bntr 8 zlr. 50 cent. wal. snstr. ca nade­
słaniem k w o ty  lub zaliczką pocztową. —
De nabycia w aptekach. w
CSkład główny; w  aptece p od  Jed n orożcem  
M aksa Fanty w Praaae czeiklój, w  R yn ku  
Staromiejskim. P . 55

S k ła d  w K rakow ie w aptekach : pp. P. Kr0- 
kiewicza. Wiktora Redyka i E. Stoekmara. ", 
W Bilsku w aptece A. Blumenthala. 128 25

Wylecieiiie m i1'1®  |;1:
U A 1 K H  leczj te ;-m*roh.v ,

Na 1 szkujh .winno ' fc skłaŁT
SUahy -a arekach ( d r o g n ^ A .  ^  >. p
w aptece Wi.-.zuii-wshiego, w Czernin'.

w Brodach Franzosa.tuov„  w aptece  ̂
fckład główny a F. C0MAR, 28, me k' a4? t- F » rig 

Na życzenie posyła eię broszurę i  objasmemami. '
158 69

56 drukami Związkowej w Krakowie.

Slfia nu calu świacie H ic m  wystawa w BsiM
która przed kilku laty o ad trzyla i ulepszyła 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz 
pomniejsza pole dyetetysr domowej wielu go 
duemi uznania preparatami, zwróciła uwagę 
swiats uczonego po rat pierwszy na szcze­
gólne pierwiastki w lormie suonej konserwo­
wane . Z tych wymieni się tu tylko ailka, 
mianowicie e a r n e  p u r a  albo p r e p a r a ­
ty z m i ę s  â  s p r o s z k o w a n e g o ,  które 
pod najrozmaitszą formą, jak biszkokty, eze- 
kolada i t. p. weszły taro po raz pierwszy 
w handel. Pierwszym wjelkim badaczem, któ­
ry tak ten przemysł, jak i kilka innych nie­
mniej prakty. ^nych i ważnych światu uczo- 
nemu przedstawił, był L i e b i g. Medyczno-
dyetetyczne środki pożywieni-, pieraotnie 
./edług jego przepisu p zerabiane i w gorą­
cej parze zasuszono, suchj ekstrakt sło­
dowy i ek; r- „t leguminowy, szczególnie po­
żyteczne i^ko B r o i i i  o d ż y w i a j s o e i  
H z m a c n i a j ą Ce d z i e c i  i s ł a -
byel i  _r 8 k o n w a l e s c e n i ó w ,  przedsta­
wiają się oku p0d formą ziarnistego proszku 
Są one, jo właśnie jest głównem zadaniem 
preparatów, wyrabianych w pracowni apte­
karza F. Schmioda w Cieplicach, absolutnie 
łatwo rozJiJfzĆMuluc , a dla swego stanu su­
chego dają gję napewne długo przechowy­
wać. Takim jest np. -uchy ekstrakt siodo- 
wy, odzuaczająoy się wielkiem medyozno- 
dyetetyoznem znaczeniem dla swej oiągle je­
dnakowej, a nigdy zbytniej z a w a r t o ś c i

w i 1 go « i, a który przy tern jest a b s o l u ­
t n i e  w o l n y  o d  t u s z e l k i e g o  t w °" 
r z e n i a  s i ę  j a k i c h k o l w i e k  g r z y b ­
kó w.  Tak więc pewność długiego przecho­
wywania się suchego ekstraktu słodowego i 
iuoych 8 n c h y c h ekstraktów jest sumien­
nie poręczona. Obfita zawartoćó a z o u ja 
szczególnie zawartość k w a s u  i o s  o i o  
w e g o  jest dalszą zaletą t.,ch pmp.ratow, 
które właśnie dlatego mogą stanąć u vm 
z p i e r w s z e m i  i na j o d P 0 d n l e j -  
s z e m i  ś r o d k a m i  P 0 1 ! ’  a
d z i e c i ,  zwłaszcza dla t a k e k które ma­
ją skłoność dla u h o r o b g w y u h
i t. z. podwójnych członków (lachitis, cho­
roba angielska)- Cona jest umiarkowana. -
Wskazówka używania jest łatwą
Cena dużej Has^i I złr. -  małej 65 i 70 C.

ula zapobieżenia podra- 
bian bez wartości, każda 

fi flaszka ma na Sobie markę
- ochronną , jak tu przedsta  ̂

WAOno- 133 31 52
Prawdziwe można dostać prawie we wszy­

stkich aptekach. J
W Krakowie w 8pt. fi. Stoekmara pod „zło- 

d i a.. tym słoniem" ;
” . 16 8 ■ ” Alf. r lumenthala;
” wowle „ Zygmunta Ruckera.

8Wad w Wiadniu u G. & R. Fritz, droguerya en gros.

jPapier od Br»oi Fiałkowskich z Bielska.

P IW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

Skład Piwa J&ajowejo 1 ŝranirnep 
J .  M K W W & M

w Krakowie, ulica Sw. lana, 5.
454 8 0

(? M aryocelskie »
Krople żołądkowe.

Środek zn a k om icie  d z ia ła ją cy  na w szelk j® £2

0 rod /.a ju  ch orob y  żołądka, 
Nie zrównan;

M arka ochronna,
N iezrów n an y  przy  

apetytu , s łabości żołądka , c
cnnąoym oddech u , w z d ę c ia ^ ’
kwaśnych odbij uniach, to  
kach, katarach żołądkowym 
z^ag-ach, tworzenia sio P *. 
sku moczowego i kamykft 
w pęcherzu, przy zbvt^czO®J 
produkcyi flegmy, żółtaosoe, 
obmierzłości i womitach, p r y  
pnchodząoych z żołądki D®' 
ach głowy, kurczach W J  

Latwardzeniach, przeciął en»“ 
żołądka potrawami i nap0 ’  
jami. przy robakach, cier­
pieniach śledziony, wątroby 

■  hemorojdach. Cent
nikli wraa z przepisem 85 centów austr. OWwny 

skład u aptekarza ®
K aro la  Rrady .

n Krem Brytu (Kremsler) na Berawle w Ans«r>*
Po nabycia w wszyatkleh aptekaclL j  

f  O e tr z e T e n T e l Prowdziwe krople 
maryocelskie bywają czgstokrotnia I W M J W -  
i naśladowane. -  W  dowód prawdziwości *7° 
kropli powinna każda butelka obwln 
w opakowanio czerwone, zaopatrzone po r ^  
oznaczonym znakiem ochronnym a p rzj  
butelce znajdować się powinien przep łeit  
wania kropli, z wzmianką, *« dT " /wlńm iler.) 
w drukarni H. Unsk. w Krtinterjan (Krem .lt ^

Odpowiedzialny

129 38 62

rządca drukarni A. Szyjowski.


